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Cena 1S groszy

Ludność Z ie m i B y to w s k ie j

manifestuje swe przywiązanie
do Ludowej Ojczyzny

O C|BM , ODBYŁA się radosna uroczystość z okazji zakończenia elektry- 
^ J f i k a c j i  gromad: Przewóz, K laczlno, O slaw a — Dąbrowa i Czarna — 
Dąbrowa, w gm inie Studzienice, w pow iecie bytdw skim , zam ieszkałych 
całkow icie przez ludność autochtoniczną.

Załogi fabryk wrocławskich potępiły
ZBRODNICZY „UKŁAD OGÓLNY"

zawarty przez imperialistów z odwetowcami niemieckimi
Amerykańscy siewcy dżumy 
podają rękę kałom 
z Oświęcimia i Katyira

|VT A WIEŚĆ o  podpisaniu w  dniu wczorajszym  haniebnego „ujsladu 
* '  ogólnego" przez im peria listyczn e rządy USA, A nglii 1 Francji 

z kliką w ojennych odw etow ców  niem ieckich z Bonn, w e wrocław­
skich zakładach pracy M -5 i Archi m edesie, odbyły się po zakończeniu  
prac drugiej zm iany zebrania pro testacyjne załóg.

zadecyduje o k lęsce zbrodniarzy 
w ojennych. Nasza praca, codzien  
nie lepsza i w ydatniejsza, zmusi 
ich do odwrotu. Z w ycięży św ięta  
spraw a pokoju na całym  św iecie. 
Spaw acz F ra n c iszek  G u l z w y ­

dzia łu  P -W , w y k o n u jący  p rzec ię t­
n ie  300 proc. norm y, k tó ry  w  r a ­
m ach  zobow iązań U rodzinow ych

E(D okończenie na str . 2).

N a  rozkaz
amerykańskich
okupantów
faszystowski 
rząd Pinay‘a
aresztował Stila
n a c z e l n e g o  r e d a k to r a

„Humanite"
Paryż.

N IED Z IE L Ę  policja fran c u sk a  
aresz tow ała  b ezp raw nie  n a ­

czelnego re d a k to ra  dzien n ik a  „H u­
m an ite" , A ndre  S tila , za opubliko­
w an ie  a rty k u łu , w y rażającego  p ro ­
te s t  z pow odu p rzybycia  g en e ra ła -  
truc ic ie la  R idgw ay 'a  do F ran c ji. 
W iadom ość o a resz to w an iu  S tila  
rozesz ła  się . lo tem  b łyskaw icy  po 
P a ry żu  i  po in n y ch  m iastach  F ra n ­
cji, w yw o łu jąc  fa lę  głębokiego o b u ­
rzen ia  i w zm agając  p ro te s ty  p rze ­
ciw ko p rzybyciu  R idgw aya do 
F ra n c ji.

W dzieln icach  robo tn iczych  P a ­
ry ża  doszło do d em o n strac ji p ro te s­
tacy jn y ch . D em onstranci n ieśli 
transparen ty  głoszące: „Zwolnić na­
ty ch m iast la u re a ta  N agrody  
S ta lin o w sk ie j, członka KC F ra n ­
cuskiej Partii K om unistycznej — 
A n d re  S tila".
W /  N IED Z IE L Ę  u k azało  się n a d -  
W  zw yczajne w ydan ie  „H u m an i­
te "  z w iadom ością o aresz to w an iu  
S tila . D ziennik  w zyw a robotn ików , 

(D okończenie i}a s tr . 2-ej) Ą

M IESZKAŃCY tych grom ad przez 
w iele pokoleń odznaczali się bo­

haterską  postaw ą w w alce pols­
kość Ziem Zachodnich, w obronie 
rodzimego języka i narodow ych 
tradycji.

Biorąc pod uwagę bohaterską 
postawę autochtonicznej ludności 
gminy Studzienice w  okresie oku­
pacji hitlerowskiej oraz jej pa­
triotyzm w  realizacji zobowiązań 
wobec państwa, Prezydium Rządu 
podjęło 15 marca br. uchwałę o ze­
lektryfikowaniu tych gromad poza 
planem inwestycyjnym , przewi­
dzianym na rok bieżący.
W  dniu 25 m aja w grom adzie O s­

law a — Dąbrowa, na wzgórzu przed 
budynkiem  szkolnym, gdzie znaj­
duje się tablica rozdzielcza, zgro­
madziło się ok. 3 tys. rolników  z 
gm iny Studzienice i z gmin okolicz­
nych. Przybyły delegacje  ludności 
kaszubskiej z pow iatu kartusk iego  i 
kościrskiego, robotnicy z PGR, ro­
botnicze ekipy łączności z Bytowa.

Przybyli rów nież m. in. d y rek to r 
C entralnego Zarządu E lektryfikacji 
Rolnictw a Stanek, przew odniczący 
Prezydium  W oj. RN w Koszalinie—- 
M usiał, p ierw szy sekretarz  KW 
PZPR w Koszalinie Elczewski.

U roczystość o tw arcia now ej linii 
elek trycznej przekształciła się w 

(D okończenie na str. 2-ej). g

W dniach
od 8 tfo 15 czerwca 
odbędzie  się 
w  całym kraju
TydzieńZdrowia

\J \J  D N IA C H  od 8— 15 czerw ca b r.
pod p ro te k to ra te m  p rezesa 

R ady  M in is tró w  Jó z efa  C y ran k ie ­
w icza odbędzie się w  całym  k ra ju  
„T ydzień  Z drow ia".

G łówne zadania „Tygodnia  
Zdrowia" to: rozpow szechnienie  
i  pogłębienie zasad higieny o so ­
bistej i zbiorowej, zm obilizow a­
n ie  całego społeczeństw a do w a l­
ki z chorobami zakaźnym i oraz 
spopularyzowanie m asow ego szko 
lenia sanitarnego, krw iodaw stw a  
i osiągnięć polskiej i/  radzieckiej 
Służby Zdrowia.
In a u g u ra c ja  „Tygodnia", n as tąp i 

v/ K atow icach . W dn iach  od 8— 15 
czerw ca w  całym  k ra ju  odbędzie 
się w iele  m asow ych  im prez, po ­
św ięconych zagadnien iom  zd ro w o t­
nym  i sa n ita rn y m .

T ydzień  Z drow ia zakończony zo­
sta n ie  w  W arszaw ie O gó lnokra jo ­
wym  Zlotem  M łodzieży: p ielęgnia­
rek , p rzodow ników  sa n ita rn y ch  
PC K  i członków  p o ste ru n k ó w  sa ­
n ita rn y c h  ze w szystk ich  w oje­
w ództw .

M  OZE zdobędą m o tor albo  
' * row er  — ta k  m y ś li  za p e w ­
ne w idoczna  na  p o w y ższy m  
zd jęc iu  p ięk n a  w roćław ianka , 
oddając m a ku la tu rę  w  ram ach  
ko n ku rsu  „Słowa Polskiego

Foto K alisz.

Pod osłoną
zmobilizowanej policji 
i wojsk amerykańskich
Adenauerdokonał 
zamachu stanu 
podpisując 
„układ ogólny"

BERLIN.

Z BONN donoszą, że 26 bm. pod­
p isany został tzw. ,,układ  ogól­

ny” m iędzy USA, W ielką  Brytanią 
i F rancją  z jednej s trony  a Trizo- 
nią z drugiej. U kład podpisali se­
kre tarz  stanu USA — Acheson, b ry ­
ty jsk i m inister sp raw  zagranicznych 
Eden, francuski m inister spraw  za­
g ranicznych Schum an i szef odw e­
tow ego reżym u bońskiego A de­
nauer.

Pełny tek s t tzw. „układu ogól­
nego" oraz układów  dodatkow ych 
,e s t do chw ili obecnej trzym any w 
tajem nicy. Ogłoszono jed y n ie  n ie­
które postanow ien ia  tego układu, 
a do p rasy  p rzen iknęły  dalsze 
szczegóły umów, zaw artych  w 
Bonn. Z w iadom ości pow yższych 
w ynika, że „uk ład  ogólny" je s t w 
istocie rzeczy sojuszem  w ojennym  
zaw artym  m iędzy k ierow nictw em  
agresyw nego bloku a tlan tyck iego  a 
neohitlerow skim i odw etow cam i. TJ- 
kład zm ierza do w łączenia N iem iec 
zachodnich do bloku a tlan tyck iego , 
oraz do w cielen ia w skrzeszonego 
W ehrm achtu  do tzw. „arm ii euro­
pejsk ie j" . O kupacja  Trizonii oraz 
Berlina zachodniego ma być w m yśl 
układu  utrzym ana. N iem cy zacho­
dnie m ają być w łączone do rozpę­
tanego  przez USA w yścigu zbrojeń. 
W ydatk i na neohitlerow ski W eh r­
m acht i na zbro jen ia  oraz na  u- 
trzym anie w o jsk  okupacy jnych  
m ają osiągnąć n iebyw ały  poziom. 
M usi to pociągnąć za sobą znaczne 
obniżenie stopy życiow ej m as p ra ­
cujących.

(D okończenie na str. 2). £

Od nas za le ży  spełnienie 
naszych marzeń

Udział w konkursie 
,,Słowa Polskiego"
obowiązkiem
obywatelskim
- p sze ok- W. Berdowski 
z W ro c ła w ia

tlC IA ŁB Y M  zdobyć rad io  lub 
^  m otocykl — pisze do red ak c ji 

„S łow a" ob. W acław  B erdow ski za­
m ieszkały  p rzy  ul. B en ed y k ty ń sk ie j 
2.6, ro 3 i załącza 2 k upony  k o n k u r­
sow e w raz  z k w itam i C e n tra li O d­
p ad k ó w  U żytkow ych.

— W iem , że obow iązkiem  k a ż ­
dego o b y w ate la  je s t w ziąć  udzia ł 
w  k o n k u rsie  — pisze d a le j ob. 
B erdow ski — gdyż m a k u la tu ra  i 
szm aty , to cenny  su row iec  d la  
naszego p rzem ysłu . A ten  obo­
w iązek  je s t tak że  połączony z 

(D okończenie na str. 2). J J

U czestn icy  m asów ek  g o rąca  za­
p ro te s to w a li p rzeciw ko  „uk ład o w i 
ogólnem u", p rzew id u jącem u  jaw n e  
i o tw a rte  w łączen ie  N iem iec zachód 
n ich  do a m ery k ań sk ie j k lik i w o jen ­
ne j, odbudow ę h itle ro w sk ieg o  W ehr 
m ach tu  w  ram ach  tzw . a rm ii eu ro ­
p ejsk ie j — arm ii am erykańsk ie j a- 
g resji.

ŚLU SA R Z sa li „A " D olnoślą­
sk ich  Z ak ład ó w  W ytw órczych  

M aszyn  E le k try czn y ch  ob. J a n  O - 
tlew sk i, o stro  p o tęp ił au to ró w  „u- 

k ła d u  ogólnego".
— Podpisując układ hańby i 

w ojny, am erykańscy siew cy dżu­
my i cholery podają rękę katom  z 
O św ięcim ia i K atynia. K ażdy uczci­
w y człow iek potępia spiskow ców  
przeciw  pokojowi — pow iedział Jan 
O tlew ski. —  Hańba podżegaczom  
w ojennym , m ordercom dzieci kore­
ańskich, którzy m arzą o tym, a- 
żeby podobnie okrutny los zgoto­
w ać naszym  dzieciom.

W ybitny  p rzo d o w n ik  p racy  M-5, 
ob. F ra n c iszek  K opan ia , o siągający  
p rzec ię tn ie  350 p ro cen t norm y, k tó ­
ry  do dn ia  rocznicy  u rodzin  P re zy ­
d e n ta  B olesław a B ie ru ta  w y k o n a ł 
z ad an ia  p rz y p a d a ją c e  n a  n iego w 
p lan ie  n a  ro k  1952, ośw iadczył:

— W odpowiedzi na w ojenne  
know ania im perialistów’ w zm oże­
m y naszą pracę. N ie pożałujem y  
w ysiłku , ażeby w zm ocnić naszą  
ojczyznę, a wraz z nią cały św ia ­
tow y obóz pokoju. Nasza praca

Jestem szczęśl iwy,  że  mo­
gę j  stąpić do Szkoły Ofi­
cerskiej

Romek Borowski
za d e c y d o w a ł
o sw e j  przysz łości

D  IAŁY form ularz zapełn ia się 
szybko Czarne lite ry  sk łada­

ją  się w żyw y łańcuch zdań, z k tó ­
rego jak z filmu odczytać m ożna ży­
cie Rom ana Borowskiego.

Dziś Romek jest jeszcze uczniem  
IT k lasy  w rocław skie j Szkoły Zawo- | 
dow ej E lektryczno - M echanicznej, * 
a le  już w krótce będzie podchorążym  
O ficerskiej Szkoły M arynark i W o­
jennej.

Gdy zapytałem  go, czy jes t zado­
w olony  z tej zm iany, spojrzał na 
mnie, ja k  gdyby z w yrzutem .

— Przecież to m oje m arzeniel 
Już  od daw na snułam m yśli o 
w stąpieniu  do w ojska. Dziś w resz­
cie mam możność zrealizow ać 
sw e zam ierzenia. Zdaję sobie dos­
konale  spraw ę z tego, że być ofi­
cerem , i to w dodatku  ludow ej 
M arynark i W ojennej, je s t w iel­
kim  zaszczytem . Przed w o jną  w 
żadnym  w ypadku  nie mogłem o 
tym  m arzyć.
O jciec ciężko pracow ał na k aw a­

łek  chleba jako  robotnik  budow la 
ny. Często brakow ało  p racy  i ch le­
ba. Z aw ierucha w ojenna rzuciła nas 
na teren  ZSRR. O jciec w stąpił do 
Dywizji K ościuszkow skiej. Lenino — 
Brześć — W arszaw a — Szczecin i 
Berlin. Tu, przy szturm ow aniu 
przedm ieść sto licy  Rzeszy, ojciec 
zginął. Powróciłem  z m atka do Po1- 
ski, do W rocław ia. W stąpiłem  do 
szkoły. Dostałem  stypendium . By­
łem szczęśliwy, że mogę się uczyć. 
W stąpiłem  do ZMP.

O czym w ięcej m ogłem  m arzyć? 
C hyba ty lko  o w ojsku, ale byłem  
jeszcze za m łody. Gdy ty lko  do n a ­
szej szkoły przyjechał podchorąży, 
,,pancern iak" ' i opowiedział, jak  tam 
jes t w w ojsku, postanow iłem : dziś 
albo nigdy! No i w idzicie m nie w 
W ojskow ej Kom endzie R ejonow ej. 
W ypełniam  ankietę . T ylkc nie do ! 
,,pancerniaków  ', ale do M arynar- | 
ki W ojennej. (BJ *,

Nota Związku 
Radzieckiego

do U S A ,
W .  Brytani i  
i F ranc j i

na  s fron ie  2 - e j

O K R Ę G O W E  Z a w o d y  M o- 
deli L a ta jących  o m is tr zo ­

stw o  w o jew ó d ztw a  szcze­
cińskiego , k tó re  o d b y ły  się w  
dn iu  18 m a ja  br. w  S targardzie  
zg ro m a d ziły  na  starcie 70 za ­
w o d n ikó w . Ich  m odele  osiąga­
ły  b. dobre w y n ik i.

Na, zd jęc iu : U czeń Z a sa d n i­
cze j S zk o ły  M eta lo w ej w  N o ­
w ogardzie , p ię tn a sto le tn i Jan  
W ilga  w y p u szc za  ze  s ta r tu  m o ­
del w ła sn e j ko n s tru kc ji.

C A F  —  fo t. P odolski.

Gdy obchodzimy Śuięlo  
Ludo ve, przypominają mi  
się lata krwawej  walki  
o prawa, htńre zdobyliśmy  
w  ro lsce Lu i  on  ej dz ięki  
so juszoui  z  klasą robot­
niczą

Stary ludow iec
W alenty W aligóra
z  p o w .  ś w i d n ;c k ie g o
m ów i o swym
życiu i pracy

C T A R Y  ludow iec, W alen ty  W a- 
°  ligóra, członek ZSL  z Z eb rzy - 

dow a w  pow iecie św idn ick im , m ó­
w i o sw oim  życiu i  p racy  w  zw iąz­
ku  z nadchodzącym  Ś w iętem  L ud o ­
w ym .

Życie m o je  je s t podobne do ży­
cia w ie lu  in n y ch  chłopów  p ra c u ­
jących . M am  la t  50. Dużo w idzia­
łem  i p rzeżyłem . Od w czesnego 
d z iec ińs tw a ze tk n ą łem  się z . b ied ą  
ch łopską, g d yż  rodzice m oi m ie li 
5-cioro  dzieci i m usieli nas w yży­
w ić z n iew ielk iego  g ospodarstw a 
rolnego, w  k tó ry m  było ty lko  d w a 
b a  ziem i o rnej. Do szkoły  chudzi- 
łem  k ró tk o  i n ie  m ogłem  się w ięcej 
uczyć, chociaż m iałem  w ielk ie  chę­
ci do n auk i. Z naszej w ioski M a- 
kow ica  w  pow iecie lim anow skim  
było 10 k m  do n a jb liższej szkoły 
7-m io k lasow ej.

Od 12-go roku życia pracow a­
łem  już na dobre w  gospodar­
stw ie, pom agając m atce, gdy oj­
ciec poszedł na w ojnę w  1914 ro­
ku. Od 17-tego roku pracowałem  
jako robotnik w  rafinerii nafty w  
Lim anowej. Tam zetknąłem  się  
z klasą robotniczą, która żyła  
tak sam o w  biedzie jak iny ch ło­
pi. Już w tedy przekonałem  się, 
że m usim y pójść razem z robot­
nikam i do w alki o w yzw olenie  
z ucisku obszarniczego i kapita­
listycznego.
B ędąc członkiem  rad y k a ln eg o  

S tro n n ic tw a  Ludo-.tcgo, b ra łem  u -  
dz ia ł w  ak c ji s tra jk o w a], w  k tó re j 
chłopi p racu jący  dom agali się zie­
m i, ch leba  i ośw iaty . D zięki naszej 
ag itac ji m asy ch łopsk ie  d e m o n r ro  
w ały  przez 14 dn i sw oje n ieu g ię te  
s tanow isko  ’ w  w alce z u stro je m  
w yzysku. A le w ładze  sa n acy jn e  
p o stanow iły  złam ać siłą  opór chło­
pów. M asow e aresz tow an iu , rew i­
zje dom ow e, pa łk i gum ow a, b u rze ­
n ie  pieców, ro zb ie ran ie  d achów  i 
podłóg — to  by ły  a rg u m en ty  po li­
cji san acy jn e j.

(D okończenie na str. 2-ej) p

Sojusz zbrodniarzy wojennych
\ k t  S IE D Z IB IE  m a r io n e tko w e-  

BO „rządu" w  B onn, p ro ­
fe s jo n a ln y  zdra jca  w łasnego  n a ­
rodu, K onrad  A denauer, z ło ży ł 
w ra z z  m in istra m i U SA , A ng lii  
i F rancji podpis pod zb ro d n i­
c zym  u k ła d em  u d erza ją cym  w  
p okó j św ia to w y , pod u k ła d em  
n a k ła d a ją cym  zarazem  ka jd a n y  
50-le tn ie j n iew o li cz terd ziestu  
m ilio n o m  N iem ców . Zadan iem  
kanclerza -ren eg a ta  je s t  ' p r z y ­
troczen ie  ty m i ka jd a n a m i o l­
b rzy m ie j  części narodu  n iem iec­
kiego do w o jennego  ry d w a n u  
a tla n ty c k ic h  im p eria lis tó w . Na 
ty m  łańcuchu  m ilio n y  N iem ców  
m a ją  być  zaw leczone na rzk i,  
p rzyg o to w y w a n ą  przez m a gna­
tów  z W all S tre e t w  celu zb ro d ­
n iczej agresji p rzec iw  Z SR R . 
Polsce i in n y m  m iłu ją c y m  pokó j 
narodom .

N aród n iem ieck i je d n a k  do ­
skonale w id z i k rw a w e  zam iary  
im p eria lis tó w  U SA  i h itle ro w ­
ców  z B onn. N a jszcze ln ie jsza  
izolacja gm achu  B un d esra tu , w  
k tó ry m  podpisano u k ła d  w o je n ­
ny, ani 25.000 sk o n cen tro w a n ych  
p o lic jan tów  adenauerow skich , 
ani ubran ie  w  h itle ro w sk i 
„fe ld g ra u " oddzia łów  zm o to ry ­
zow anej po licji zachodn io -n ie-  
m ie c k ie j — nie zdo ła ły  s tłu m ić  
o k rzy k ó w  „precz z  A d en a u -  
erem  i | jego u k ła d em  ogól­
n ym "!  — rozlega jących  się z  p ie r­
si ty s ię czn ych  tłu m ó w  N iem ców  
na u licach Bonn, H annow eru , 
Essen, W ilh e lm sh a ven  i innych  
m ia st n iem ieckich . P rzeciw ko  
sp isko w i w o jen n e m u  a m e ry k a ń ­
sk ich  podżegaczy w o jen n ych  
z  h itle ro w sk im i zbrodniarzam i 
w o je n n y m i p ro te stu ją  ja k  na j-  

—  — a w - i , .  ,

g w a łto w n ie j m a sy  ludow e całej 
E uropy. P ro tes tu ją  Francuzi, 
A n g licy , A m eryka n ie . P rzez P ol­
sk ę  idzie fa la  gn iew nego  p ro te ­
s tu  po lsk ich  m as pracujących. 
N a zgrom adzen iach  w  różnych  
zakładach  pracy w  W arszaw ie  
i w  ca łej Połsce zapadają rezo­
lucje dom agające się u n iew a ż­
n ieni a „rozbójniczego układu".

Serce zo łn ierza  je s t siln iejsze  
od pu k lerza  — pow iedzia ł k ie ­
dyś jed en  z b o jo w n ikó w  re p u ­
b lika ń sk ie j H iszpanii. A  serca  
tych , k tó rych  im peria liści a m e­
ry k a ń sk o  - h itlero w scy  chcieliby  
w cisnąć w  m u n d u ry  now ego  
W eh rm a ch tu , goreją pragn ie­
n iem  w olności o jc zy zn y , prag ­
n ien iem  p o ko ju  i n ienaw iścią  do 
ciem iężców  kra ju  i podżegaczy  
w o jennych . N aród n iem iecki, 
podobnie ja k  inne  narody po ko ­
jo w e  św ia ta , odrzuca ukła d  bóń- 
sk i i dom aga  się zaw arcia  tra k ­
ta tu  poko jow ego  ze z jednoczo­
n ym i, d e m o kra tyczn ym i, po ko ­
jo w y m i N iem ca m i na w a ru n ­
kach  raz jeszcze  w ym ien io n ych  
w  nocie radzieck ie j 24 m aja  
1952 r.

W w atce te j naród n iem iecki 
i jego aw angarda  — N iem iecka  
R ep u b lik a  D em okra tyczna  m oże  
być p e w n y  ja k  n a jw iększego  
poparcia ze s tro n y  narodu p o l­
skiego, k tó r y  w ra z  z in n y m i 
narodam i m iłu ją cym i pokó j 
jeszcze  siln ie j sk u p i się w okó ł 
w ielkiego . n iezw yciężonego  
Z w ią zk u  R adzieckiego, n ieu g ię ­
cie broniącego praw a do p oko ju  
i n iepodległości w s zy s tk ic h  n a ­
rodów  św iata .

N A  DZIEŃ MATKI



Z a ło g i fabryk  
w ro cław skich  
potępiły 
zbrodniczy 
„Układ ogólny"

(Dokończenie ze str. 1 ) £

w y k o n a ł 5 w ózków  m etodą K o ra- 
b ie ln ik o w ej z zaoszczędzonego m a ­
te r ia łu  ośw iadczył:

— Naród niem iecki w ystępuje  
przeciw  „układow i ogólnemu", żą­
da spraw iedliw ego traktatu poko­
jow ego i n iepodległości, odrzuca 
kom binacje kapitalistów , którzy 
chcą frym arczyć krw ią prostych lu ­
dzi.

Naród n iem iecki w sw ej w iększo­
ści n ienaw idzi Adenauera i jego pa­
chołków, których kupili sobie ban­
kierzy nowojorscy, ażeby za ich po­
średnictw em  urzeczyw istniać sw e  
zam ysły. Naród niem iecki uważa 
granice na Odrze i N ysie za n iena­
ruszalne a przyjaźń z nami za pod­
staw ę pokoju.

B e z p a rty jn y  to k a rz  A rch im edesa , 
ob. Józef Sm och, odznaczony S re b r 
nym  K rzyżem  Z asług i, pow iedział: 

— Dom agam y się un iew ażn ie­
nia rozbójniczego „układu ogól­
nego". N ie pozwolim y, ażeby na­
szym  ukochanym  W rocławiem , 
Szczecinom, m iastam i i w ioskam i 
Ziem Zachodnich handlow ali 
zbrodniarze, którzy prześcignęli 
H itlera w  sztuce m ordowania  
ludzi. +
M asów ki w e  w roc ław sk ich  za ­

k ła d a c h  p racy  by ły  w ym ow ną m a ­
n ife s ta c ją  jed n o śc i k la sy  ro b o tn i­
czej naszego  m ias ta  z ca ły m  m ię­
d zynaro d o w y m  ru ch em  obrońców  
p oko ju , by ły  m an ife s ta c ją  w łaśc i­
w ie  p o ję te j w a lk i —  p racą , codzien 
n ie  lepszą, w y d a jn ie jszą , szybszą — 
p rzeciw  au to ro m  „u k ład u  ogólne- 
go“ —  zbrodn iarzom  w ojennym .

(jd)

Podpisanie 
przez rządy USA,
Anglii i Francji
separatystycznego 
„układu ogólnego" 
jest brutalnym 
pogwałceniem
umów poczdamskich
-  s tw ierdza
dziennik .Prawda"
] V A  ŁA M A C H  dzien n ik a  „P ra w - 

d a “ u k aza ł się 26 m a ja  a r ty ­
k u ł w stę p n y  p t. „O t r a k ta t  poko­
jo w y  z N iem cam i".

N aw iązu jąc  do opublikow anych  
n o t rząd u  radzieck iego  do rządu  
USA , W ielk iej B ry ta n ii i  F ra n c ji 
w  sp raw ie  t r a k ta tu  pokojow ego z 
N iem cam i, „P raw d a"  stw ierdza: 

„Problem niem iecki skupia ii- 
w agę w szystkich narodów, albo­
w iem  nie zostało jeszcze usunię­
te niebezpieczeństw o odrodzenia 
m ilitaryzm u niem ieckiego, który 
dwukrotnie rozpętał w ojnę św ia­
tową, albow iem  wciąż jeszcze nie 
są w ykonane odpow iednie posta­
now ienia konferencji poczdam ­
skiej. Traktat pokojow y z N iem ­
cam i pow inien zapew nić z lik w i­
dowanie m ożliw ości odrodzenia 
m ilitaryzm u n iem ieckiego i po­
now ienia się agresji niem ieckiej, 
pow inien zadośćuczynić słusznym  
interesom  narodu niejnieckiego". 
P o d k re ś la jąc , iż Zwiąafek R adzie­

cki p row adził i p row adzi n iez łom ­
n ą  i  k o n sek w en tn ą  po litykę  zapew  
n ien ia  pokoju  w  E uropie, zaw arcia  
t r a k ta tu  pokojow ego z N iem cam i, 
„P raw d a"  w sk azu je  na  fa k t  b ru ta l­
nego pogw ałcen ia  postanow ień  
poczdam skich  przez S tan y  Z jedno­
czone, W ielką B ry ta n ię  i F ra n c ję  
jak im  jes t podp isan ie  se p a ra ty s ­
tycznego „uk ładu  ogólnego".

Rzqdy państw imperialistycznych
prowadzą wykrętną grę na zwłokę

pod osłonq fałszywych deklaracji
Nota Związku Radzieckiego 
do USA, W. Brytanii i Francji

Słr. 2 S Ł O W O  P O L S K I E

ŚWIATA
Zakończono prace przy zakłada 

niu ochronnego państw ow ego pasa 
leśnego na trasie  Stalingrad — Ka- 
m yszyn długości 170 km. Całość 
p rac  p lanow ana była na 15 lat, je d ­
n ak że  zak iadan ie ochronnego pasa 
leśnego  pochłonęło tylko 3 i pół 
roku.

W  Pradze podpisany został m ię­
dzy czechosłow ackim  m inisterstw em  
kom unikacji a  głów nym  urzędem 
lo tn ictw a cyw ilnego ZSRR dodatko­
w y protokół o tranzytow ej kom uni­
kacji lotniczej mię Izy Czechosło­
w acją  a Chinam i przez terytorium  
ZSRR.

IA /N O C IE  z dnia 10 m arca br. 
'  * rząd ZSRR zaproponow ał rzą­

dom USA, W ielk iej B rytanii i F ran­
cji w spólne om ów ienie spraw y za­
w arcia trak ta tu  pokojow ego z 
N iem cam i i  u tw orzen ia  rządu o- 
gólnoniem ieckiego. A by u łatw ić i 
przyśpieszyć przygotow anie tego 
trak tatu , rząd radziecki przedstaw ił 
sw ój p ro jek t trak ta tu , w yrażając 
zarazem  gotow ość rozpatrzenia rów

Ludność
Ziem i Bytowskiej
manifestuje swe 
przywiązanie
do Ludow ej 
O jc zy zn y

(Dokończenie ze str. I). g

w ielką m anifestację  m iłości i p rzy­
w iązania m ieszkańców  gminy Stu­
dzienice do Prezydenta Bolesława 
Bieruta i Polski Ludowej.

„Dopiero rząd Polski Ludowej
— mówił so łtys grom ady Przewóz
—  Rudnik — zrozum iał nasze po­
trzeby, zapew nił jasn ą  przyszłość 
naszym  dzieciom. Skończyły się 
na  zawsze la la  h itle row skie j n ie ­
woli 1 nędzy. Z acieśn iając sojusz 
robolniczo-chłopski, b iorąc przy­
k ład  z robotniczej w arszaw skiej 
młodzieży, k tó ra  nam  zelektryfi­
kow ała nasze gospodarstw a, bę­
dziem y jeszcze lepiej w yw iązy­
w ać się ze sw oich obow iązków , 
zw iększać silę naszej O jczyzny". 
Burzą oklasków  przyjęli zgrom a­

dzeni na uroczystości list m ieszkań­
ców zelektryfikow anych grom ad do 
P rezydenta Bolesława Bieruta.

W  liście  m ieszkańcy nowo ze­
lek try fikow anych  grom ad gm. Stu­
dzienice serdecznie dzięku ją za 
troskę, Jaką P rezydent B ierut ota­
cza ludność autochtoniczną Ziemi 
B ytow skiej, k tó ra  nieugięcie  p rze­
trw ała  na  p rastare j ziemi p iastow ­
skie j. Jednocześn ie  zobow iązują 
się oni nadal przodow ać w w yko­
nyw aniu sw ych obow iązków  w o­
bec  państw a i w obec k lasy  robot­
niczej, spraw nie przeprow adzać 
sianokosy 1 żniwa, w ykonać w 200 
proc. plan dostaw y żywca, praco­
w ać Jeszcze lep iej niż dotychczas 
nad  budow ą szczęśliw ej przyszło­
ści i siły Ludowej O jczyzny.

Pod osłoną 
zmobilizowanej policji 
i wojsk amerykańskie!)
Adenauer to n ą ł  
zamachu sianu
p o d p :su jqc  
„ u k ła d  o g ó ln y “

(Dokończenie z* str. 1). £

A gresyw ny charak te r podp isane­
go układu  w ojennego u jaw n ił zre­
sztą sam A denauer w przem ów ie­
niu, wygłoszonym  bezpośrednio 
przed podpisaniem . A denauer 
stw ierdził m ianow icie, że jednym  
z cełów  układu iest w cielenie 
NRD do Trizonii i do agresyw nych 
planów  am erykańsko-niem ieckich.

Po podpisaniu układu m inistrow ie 
spraw  zagranicznych USA, W ielkiej 
B rytanii i Francji oraz A denauer u- 
dali się do Paryża, gdzie ma nas tą ­
pić podpisanie  porozum ienia w 
spraw ie tzw. „arm ii europejsk iej". 
Porozum ienie to — jak  w iadom o — 
zaw iera konkretne postanow ienia w 
spraw ie u tw orzenia neohitlerow - 
skiego W ehrm achtu  i w znow ienia 
produkcji zbrojeniow ej w Trizonii. 
O dw etow cy niem ieccy m ają przy 
tym z ram ienia USA otrzym ać do­
m inującą rolę w Europie Zacho­
dniej.

Zarówno obrady w  Bonn Jak i 
podpisanie układu w ojennego od­
byw ały  się w  napięte) atm osfe­
rze. W całych Niem czech zacho­
dnich wzmogła się bowiem fala 
p rotestów  przeciw ko know aniom  
A denauera i jego am erykańskich  
mocodawców. Ze w szystkich p ra ­
wie m iast nadchodziły w iadom o­
ści o dem onstracjach  przeciw ko 
polityce A denauera i przeciw ko 
układow i w ojennem u. W ojska a-

m erykańskie trzym ane były w 
pogotow iu, by w raz z policją 
Lehra tłum ić wszelkie objaw y 

protestu.

nież innych  ew entualnych propozy­
cji w te j spraw ie.

25 m arca rządy USA, W . Brytanii 
i F rancji odpow iedziały na nolę 
radziecką i w ysunęły  propozycje 
zbadania w arunków  przeprow adze­
n ia w yborów  pow szechnych y/  
N iem czech. W  nocie z 9 kw ietnia 
rząd ZSRR w yraził zgodę na taką  
propozycję, nalegając  jednak, na to. 
by w spom nianych (dochodzeń do ­
konała bezstronna kom isja czte­
rech m ocarstw  spraw ujących  funk­
cje okupacy jne w Niem czech. J e ­
dnocześnie rząd ZSRR zapropono­
wał, aby  n ie odkładać już rozpa­
trzenia spraw y trak ta tu  pokojow e­
go z N iem cam i oraz spraw y zjed ­
noczenia N iem iec i u tw orzen ia  rzą­
du ogólnoniem ieckiego.

Mimo, iż rząd radziecki przyjął 
propozycje rządu USA spraw dzenia, 
czy istn ie ją  w arunki przeprow adze­
nia w  N iem czech w olnych w ybo­
rów pow szechnych — rozw iązanie 
p roblem u tra k ta tu  pokojow ego z 
N iem cam i i zjednoczenia N iem iec 
jest, jak  św iadczą o tym analogicz­
ne no ty  m ocarstw  zachodnich z 
dnia 13 m aja, odkładane znów  na 
czas nieokreślony.

N a no ty  te  24 m a ja  m inisterstw o 
spraw  zagranicznych ZSRR sk ie ro ­
w ało odpow iedź do am basady USA, 
W ielkiej Brytanii i Francji.

N ota radziecka w skazuje, że z 
treści not m ocarstw  zachodnich w y­
nika, iż zam ierzają  nadal odw lekać 
zaw arcie trak ta tu  pokojow ego 2 
Niem cam i oraz rozw iązanie p roble­
mu zjednoczenia N iem iec i u tw o­
rzenia rządu ogólnoniem ieckiego. 
W osta tn ich  notach  w ysunęły  one 
różne w arunki w stępne, a to w ce­
lu dalszego kontynuow ania w ym ia­
ny not, k tó ra  i tak  już trw a kilka 
m iesięcy.

„W  tej sy tuacji nie m oże n ie  u- 
trw alić się opinia, zarów no w N iem ­
czech ja k  i poza ich granicam i — 
stw ierdza nota ZSRR — że w isto ­
cie rzeczy rząd USA nie dąży do 
zaw arcia trak ta tu  pokojow ego 7 
Niem cam i i do położenia kresu roz­
biciu N iem iec. Tym czasem  bez za­
w arcia trak ta tu  pokojow ego i bez 
zjednoczenia N iem iec nie może n a ­
stąp ić  odbudow a niezależnego, peł­
nopraw nego państw a niem ieckiego 
reprezen tu jącego  rzeczyw istą w olę 
całego narodu n iem ieck iego”.

Prow adząc politykę faktów  doko­
nanych rządy m ocarstw  im peria li­
stycznych kon tynuują w ym ianę not, 
k tórą u siłu ją  ^jak najbardzie j roz- 
ciągnąć w  czasie, a jednocześnie 
prow adzą z „rządem " A denauera 
rokow ania w  spraw ie zaw arcia  z 
nim tzw. „układu ogólnego".

Pod tym  anonim ow ym  szyldem, 
k tóry  m a na celu oszukanie naro ­
du niem ieckiego, k ry je  się zgoła 
nie anonim ow a, lecz w ojenna treść.

G w ałcąc b ru ta ln ie  uk ład  pocz­
dam ski rządy im peria listyczne za­
m ierzają p rzy  pom ocy „układu o- 
gólnego” u trzym ać w  N iem czech 
zachodnich reżim  w ojskow ej oku p a­
cji, zalegalizow ać odbudow ę armi* 
niem ieckiej z h itlerow skim i gene­
rałam i na jej czele.

„W  istocie rzeczy — stw ierdza 
no ta radziecka —  układ ten stano­
wi o tw arty  sojusz w ojskow y m ie­
dzy USA, W ielką  B rytanią i F ran­
c ją  a rządem  Niem iec zachodnich, 
spjusz, przy  pom ocy k tórego rząd 
boński w ciąga naród niem iecki do 
p rzygotow ania now ej w o jny '',

DW ULICOW A POLITYKA 
MOCARSTW  

IMPERIALISTYCZNYCH
Rów nolegle z akcją , zm ierzającą 

do zaw arcia  z N iem cam i zachodni­
mi separa tystycznego „układu ogól­
nego'', p rzebiega akcja , k tó re j ce­
lem jes t w łączenie N iem iec zacho­
dnich do „w spólnoty eu ropejsk ie j”, 
k tó ra  ma stać się częścią składow ą 
agresyw nego  bloku atlantyck iego  i 
utw orzyć tzw. arm ię europejską.

Celem zm ow y odw etow ców  za­
chodnio - niem ieckich  i m ocarstw  
im peria listycznych  jest lostateczne 
oderw anie i przeciw staw ienie je­
dnej części N iem iec drugiej części 
Niem iec, jes t jeszcze m ocniejsze niż 
dotychczas zw iązanie N iem iec za­
chodnich i w skrzeszanej arm ii za­
chodnio - niem ieckiej z a tlan tyc­
kim blokiem  państw , co, jak  stw ier­
dza nota radziecka, „nie da się po­
godzić z perspektyw am i pokojow e­
go rozw oju sy tuacji w Europie".

D ążenie rządów im perialistycz­
nych do jak  najszybszego zaw ar­
cia separa tystycznych  umów 7 
Niemcami zachodnim i w chwili, gdy 
rokow ania o trak ta t pokojow y i w 
spraw ie zjednoczenia Niem iec są 
wciąż odkładane, oznacza, że ist­
n ie je  zam iar postaw ienia narodu 
niem ieckiego przed faktem remili- 
taryzacji N iem iec zachodnich i 
przed faktem  pozostania w ojsk <»- 
kupacyjnych pom iędzy Łabą a Re­
nem.

„Nie można jednak z jedne}*stro­
ny składać dek larac ji o uznaniu ko­
nieczności trak ta tu  pokojow ego i 
zjednoczenia N iem iec — stw ierdza 
no ta radziecka —« z drugiej zaś

Spółdzieln ia produkcyjna „Zaran ie"

wita Święto Ludowe
nowymi zobowiązaniami produkcyjnymi

strony  czynić w szystko, aby stw o­
rzyć trudności i przeszkody na d ro­
dze do zaw arcia trak ta tu  pokojo­
wego z N iem cam i i przyw rócenia 
jednolitego państw a niem ieckiego. 
Prow adzi to do podw ażenia w szel­
kiego zaufania do dw ulicow ej poli­
tyki takich m ocarstw  i staw ia na­
ród niem iecki przed koniecznością 
szukania w łasnych dróg w iodących 
do trak ta tu  pokojow ego i do naro ­
dowego zjednoczenia Niem iec".

PROPOZYCJE RZĄDU ZSRR
Pomimo istn ien ia  rozbieżności w 

poglądach na spraw ę trak ta tu  poko­
jow ego z N iem cam i o raz na spraw ę 
zjednoczenia N iem iec i utw orzenia 
rządu ogólnoniem ieckiego, rząd 
ZSRR w  nocie  sw ej ponow nie za­
proponow ał rządom  m ocarstw  za­
chodnich natychm iastow e p rzystą­
pienie do w spólnego om ówienia 
tych zagadnień.

N ie kontynuow anie w ym iany not, 
lecz bezpośrednie rokow ania mogą 
przynieść konkre tne  w yniki I umoż­
liw ić osiągnięcie porozum ienia.

Rząd radziecki w ychodzi przy 
tym  z założenia, że należy  k ie ro ­
wać się postanow ieniam i układu 
poczdam skiego, a zw łaszcza w kw e­
stii granic Niem iec.

„Co się tyczy rządu ogólnonie­
m ieckiego i jego pełnom ocnictw  — 
stw ierdza nota radziecka — to oczy­
w iste jest, iż ten rząd pow inien 
rów nież k ierow ać się postanow ie­
niam i poczdam skim i, a po zaw ar- j 
ciu trak ta tu  pokojow ego — posta­
now ieniam i trak ta tu  pokojow ego, 
k tó ry  pow inien służyć spraw ie u sta ­
now ienia trw ałego  pokoju  w Euro­
pie. Rząd radziecki uw aża przy tym 
w dalszym  ciągu, że naród niem iec­
ki ma n iepozbyw alne praw o posia­
dan ia  sw ych narodow ych sił zbroj­
nych niezbędnych do obrony k ra ­
ju, bez czego nie m ożna rozw iązać 
spraw iedliw ie i w godny sposób 
kw estii pełnom ocnictw  rządu ogól­
noniem ieckiego.

P roponując niezw łocznie p rzystą­
pienie do bezpośrednich rokow ań 
w spraw ie trak ta tu  pokojow ego z 
N iem cam i i u tw orzenia  rządu ogól­
noniem ieckiego, rząd radziecki w y­
chodzi rów nież z  założenia, że ża­
dne separa ty styczne  um ow y jednej 
lub drug iej części N iem iec z rzą­
dami innych  państw  nie będą n a ­
kładały  żadnych zobow iązań na 
rr.ąd ogólnoniem iecki oraz, że rząd 
ogólnoniem iecki, po podpisaniu 
trak ta tu  pokojow ego, m ieć będzie 
w szystk ie praw a, ja k ie  p rzysługują 
rządom innych niepodległych, su­
w erennych  państw ".

Ridgway do Ameryki!
-o k rz y k  fen ro z le g a  się

w całej Francji
W e  środę  
olbrzymia manifestacja
protestacyjna  
w  Paryżu
F R A N C U SK A  P a r t ia  K om uni­

styczna ogłosiła d ek la rac ję , 
k tó ra  stw ie rd za :

—  Dziś rząd  P in ay  pod p isu je  w  
B onn u k ła d  w ojenny , k tó ry  o fi­
c ja ln ie  p rzek sz ta łca  N iem cy za ­
chodn ie  w  bazę agresji. W e w to rek  
p rzybyw a do P ary ża  gen. PJdgw ay, 
k a t  n a ro d u  koreańsk iego .

P oprzez  liczne m an ife s ta c je  w  
P a ry ż u  i na  p ro w in c ji lu d  F ra n c ji 
w y s tą p ił p rzeciw ko  p rzybyciu  R idg- 
w ay ‘a do naszego k ra ju .

Paryżanie i paryżanki przygo­
tow ujcie się, aby godnie odpo­
w iedzieć w  środę 28 m aja na 
apel obrońców pokoju okręgu S e­
kwany.

W całej Francji podnosi się  
potężny głos: „Ridgway do A m e­
ryki!"
R ząd p rzerażony  ro zm iaram i p ro ­
te s tu  ludow ego  przeciw ko  rz ą ­

dow ej polityce w ojny  i zd rady  n a ­
rodow ej p rzy stęp u je  do b ezp raw ­
nych a resz to w ań  obrońców  poko­
ju. W n iedzie lę  ran o  aresz tow any  
został A n d re  S til. członek KC FPK , 
nacze lny  re d a k to r  „H um anite".

Odpowiedź w inna być potężna 
i szybka. Masy ludow e muszą 
zw rócić w olność Andre Stilow i 1 
wszystkim  uwięzionym  patrio­
tom.
P a r t ia  k o m un istyczna  • w zyw a 

w szystk ich  kom unistów , ab y  w e­
spół z robo tn ikam i socjalistycznym i, 
z w szystk im i d em o k ra tam i i w szy­
stk im i p a tr io ta m i w zięli udzia ł w 
te j m asow ej a k c ji  ludow ej.

F e d e ra c ja  S ekw any  F ra n cu sk ie j 
P a r t ii  K om unistycznej ogłosiła ko ­
m u n ik a t, w  k tó ry m  w zyw a k lasę 
robotn iczą, w szystk ich  p ary żan  i 
pary żan k i, ab y  odpow iedzieli na 
ap e l R ady  O brońców  P oko ju  o- 
k ręg u  S ekw any , u d a jąc  się w  śro ­
dę na P lac  R ep u b lik i na  m a n ife s ta ­
cję  p rzeciw ko  przybyciu  do F ra n c ji 
gen, R idgw ay 'a.

(D okończenie ze str . 1) p

Jednego  z chłopów  g rom ady  P ie ­
k ie łko  — W ronę — k tó ry  sprzeci­
w ił się bandyck im  m etodom  w a l­
ki z ch łopam i, po licja  ta k  pobiło, 
że zm arł po k ilk u  dniach .

Gdy obchodzimy Św ięto Ludo­
we, zawsze przypominają mi się  
te czasy, gdy m usieliśm y toczyć 
ciężką i krw aw ą w alkę o prawa, 
którę zdobyliśm y teraz w  Polsce 
I.udowej, dzięki sojuszow i z kia-

KRAJU
O  W  związku z obchodzonym  
w dniu 26 bm. ,.Dniem m atki" mło­
dzież szkół łódzkich w ystosow ała 
serdeczne listy  do m atki bohater­
skiego bojow nika o pokój Philippa 
M uellera, zam ordow anego przez s ie ­
paczy A denauera.
#  Z ain teresow anie czynną od 18 
kw ietn ia br. w W arszaw ie w ysta­
wą, pośw ięconą 10-leciu PPR stale 
wzrasta.

Św iadczy o tym  fakt, że ostatnio, 
w  ciągu 6 dni obejrzało ją  8.130 
osób.

Uwaga!
Mówimyonaszym
Konkursie

(Dokończenie ze str. 1). Q

przyjem nością, g d y i  za skrom ne 
4 kg m akulatury, które odstaw i­
łem na jeden z punktów COU 
m ogę zdobyć cenną nagrodę.
N ie w iem y, czy a u to r  pow yższe­

go listu  zdobędzie nagrodę. Życzy­
m y m u je d n a k  z serca spełn ienia 
m arzeń . Może w łaśn ie  on stan ie  się 
w łaścicielem  m otocykla, a może 
S H L -k ą  na w czasy pojedzie ob. Ja n  
Tom czak, k tó ry  n ad es ła ł do re d a k ­
cji 50 kuponów , a m oże A ntoni 
B łaszczyk z W ałbrzycha (nadesłał 
6 kuponów ), czy w reszcie jeden 
z se tek  uczestn ików  konkursu .

Nie w szyscy oczyw iście m arzą  o 
m otocyklu. Np. rodzeństw o Ew a i 
Ja n u sz  B orscy  chcą spo jrzeć na 
W rocław  z góry  — to znaczy odbyć 
pow ietrzny  spacer n ad  naszym  
m iastem . M ają na to duże szanse, 
bo ja k  zapew ne w szyscy w iedzą, 
Liga Lotnicza w e W rocław iu , do­
cen ia jąc  w ie lk ie  znaczenie odp ad ­
ków  użytkow ych, w yznaczyła dla 
zw ycięzców  k o n k u rsu  5 nagród  w  
postaci w ycieczek sam olotem  spor­
tow ym . Ew a i Ja n u sz  oddali ju ż  17 
kuponów  i zapow iedzieli, że w n a j­
bliższych dn iach  n adeślą  k ilk an a ­
ście dalszych.

Skrzynka
konkursowa

Ob. Je rz y  Szóstka, zam ieszkały  
w  P ań stw o w y m  D om u Dziecka w 
Pławnie, pow. Radomsko woj. łódz­
kie  zapy tu je , czy p raw o  do udziału  
w konk u rsie  m ają  ty lk o  m ieszkań­
cy Dolnego Ś ląska , czv też wszyr.cy 
czy teln icy  „Słow a Polskiego" n ie ­
zależnie od m iejsca zam ieszkania.

Oczyw iście nie tylko m ieszkań­
cy w oj. w rocław skiego, a le  wszyscy 
n iezależn ie  od m iejsca zam ieszka­
nia. A w ięc każdy  z m ieszkańców  
Z ielonej G óry, Opola, Ż agania, 
G łogow a, Gorzow a, Częstochow y i 
jak iegokolw iek  m iasta  czy w si w 
Polsce, m a tak ie  sam e szanse  na 
zdobycie nagrody , ja k  w ro c ła w a -  
n in czy w ałbrzyszan in .

Przypominam y przy okazji, że 
w szystkie gm inne spółdzielnie 
Samopomocy Chłopskiej przyj­
mują szm aty i m akulaturę, za 
które wydają kupony, upoważ­
niające do udziału w konkursie 
„Słowa".
Ob. J a n  Fam ielec  z C iechow a 

pow. Ś roda Ś ląska  zapy tu je , czy 
m oże w ziąć udział w konkursie , je ­
śli szm aty  i m a k u la tu rę  oddał na 
p u n k t COU jeszcze w  k w ie tn iu  i 
o trzym ał za n ie  zapłatę.

O dpow iadam y: Nie. K w ity , o-
trzy m an e  za szm aty  o d dane w  kw ie 
tn iu , za k tó re  ob y w ate l uzyskał 
należność, nie up o w ażn ia ją  do u - 
działu  w  konkursie .

A by w ziąć udział w  konkursie 
„Słowa" należy oddać na jeden  
z licznych punktów szmaty i m a­
kulaturę, przy czym za każde 2 kg 
m akulatury lub 1 kg szmat otrzy­
m uje się jeden kw it. Każdy z 
tych kw itów  winien być zaopa­
trzony w  dokładny adres uczestni 
ka konkursu. Ponadto należy do­
łączyć kupon „Słowa". Jeśli ktoś 
nadsyła większą ilość kw itów  
COU, w ystarczy dołączyć 5 ku­
ponów „Słowa".
Zaznaczam y, że n ie na leży  o dw le­

k ać  oddan ia  m ak u la tu ry , gdyż w  
pierw szych dn iach  czerw ca k o n ­
k u rs  będzie d efin ityw n ie  zam k n ię­
ty, a 15 czerw ca odbędzie się loso­
wanie.

są robotniczą i  dzięki pom ocy  
A rm ii Czerwonej, która przynio­
sła nam wolność.

Przyszła oczekiwana, spraw ie­
dliw ość społeczna, którą sam  od­
czułem  1 m oja rodzina.
Z lichej ziem i lim anow skie j p rzy  

jechałem  w  k w ie tn iu  ro k u  b ieżą­
cego na  Z iem ie Z achodnie. O sied li­
łem  się w  Z ebrzydow ie 1 p rz y s tą ­
piłem  do m iejscow ej spółdzieln i 
p rod u k cy jn e j. P ra g n ę  przyczynić 
się sw o ją  p racą  do um ocnien ia  n a ­
szej spółdzielni 1 b udow y  w si so ­
cjalistycznej. T u ta j na  Z iem iach 
Zachodnich  żyję, p ra c u ję  1 m iesz ­
kam  bez p o rów nan ia  lep iej, n iż 
tam  w  M akow icy w  pow iecie L i­
m anow a. Od pierw szej chw ili nie 
czułem  się tu ta j obco. P rzekonałem  
się, ja k  jes t k łam liw a  1 złośliw a 
w roga p ropaganda. N aw et w  o sta t­
n iej chw ili, gdy ładow aliśm y  już  
sw ój dobytek  n a  pociąg, n iek tó rzy  
odradzali m i w yjazd  na  Z iem ie Za­
chodnie.

*  ' ’  

P R Z Y J Ą Ł  się w  Polsce L u d o ­
w ej p iękny  zw yczaj, lż lud 

p racu jący  czci sw oje św ię ta  zobo­
w iązan iam i i czynam i p ro d u k c y j­
nym i lub  społecznym i.

Zgodnie z tą  trad y c ją  po3 tępują 
spółdzielcy z Zebrzydow a, k tó rych  
uch w ała  m. in. głosi:

My członkow ie spółdzieln i p ro ­
d u k cy jn e j pod nazw ą „Z aran ie"  w  
Z ebrzydow ie w  pow iecie św idn ic­
kim , zrealizow aliśm y w  całe j pe ł­
ni zobow iązania p o d ję te  celem  ucz­
czenia 60-tej rocznicy urodzin  P re ­
zyden ta  B ie ru ta  i Ś w ięta  1 M aja. 
P rzep row adziliśm y  kam pan ię  siew ­
ną w  ciągu 6-ciu dni zam iast 
8-m iu  p lanow anych  i zbudow aliś­
m y boisko dla naszego Ludow ego 
Zespołu Sportow ego.

Obecnie, pragnac również ucz­
cić czynem  Św ięto Ludowe, zo­
bowiązaliśm y się wyrem ontow ać 
system em  gospodarczym w  ter­
m inie od 5 do 16 czerwca trzy 
kosiarki, dwie snopowiązałki, 
pięć w ozów  i dorobić do nich 
pięć par drabin. Ponadto posta­
now iliśm y przeprowadzić siano­
kosy w  ciągu 5-ciu dni na całym  
obszarze 20-tu hektarów. W ysu­
szym y i zw ieziem y siano z łąk  
w  ciągu 14-tu dni. Oprócz tego  
zobowiązaliśm y alę zakontrakto­
wać 5 ha lnu ponad plan. Zobo­
wiązanie to już w ykonaliśm y. 
Do w spółzaw odnictw a w Jak naj­
spraw niejszym  przeprowadzeniu  
sianokosów w ezw aliśm y sąsiednią  
spółdzielnię produkcyjną w  Bia­
łej. (al)

Rząd Pinay'a
aresztował Stila
n a c z e ln e g o  re d a k to ra

„Humanite"
(Dokończenie z i str. 1).

w szystk ich  repu b lik an ó w , dem o­
kratów , p a tr io tó w  i obrońców  po­
ko ju  do po tężnej akcji p ro te s tacy j­
nej. S til zos ta ł a resz to w an y  w  
przeddzień  p odp isan ia  w  B onn 
w ojennego „u k ład u  ogólnego", k tó ­
ry  o fic ja ln ie  p rzeksz ta łca  N iem cy 
zachodnie w  bazę ag resji p rzeciw ­
ko w olnym  narodom .

K on ty n u o w an a  je s t w  ten  spo-« 
sób po lity k a  H itle ra  i Vichy.

N iedzielny  „Ce So ir" pisze, że 
naró d  fran c u sk i znajdzie  dość s i­
ły, aby  w y rw ać  S tila  z w ięzienia  i 
w yzw olić F rancję .

.POTĘŻNA AKCJA  
PROTESTACYJNA WE FRANCJI 
PRZECIWKO ARESZTOWANIU  

STILA
Ą  RESZTO W A N IE A ndre  S tila  

w yw ołało  oburzen ie f ra n c u ­
sk ie j opin ii publicznej. W całym  
k ra ju  odb y w ają  się m an ifestac je  
pod  h asłem : „R idgw ay do A m ery­
ki!" „Ż ądam y uw oln ien ia  A ndre  
S tila" . W P aryżu  m an ifestanci 
p rzy  poparc iu  ludności d efilow ali 
na  u licach, p rzec iw staw ia jąc  się 
policji. W re s ta u ra c ji  u n iw ersy tec ­
k ie j w  D zielnicy Ł acińsk ie j s tu d e n ­
ci w  w ygłaszanych  p rzem ów ien iach  
p ro testo w ali przeciw ko  a re sz to w a­
niu A ndre  S tila.

W M arsy lii liczne m an ifestac je  
odbyły  się w  pobliżu  zakotw iczo­
nych  w  porcie  w o jennych  ok rę tó w  
am ery k ań sk ich . M anifestanci wzno 
sili okrzyk i: „R idgw ay do dom u!“ 

L iczne zeb ran ia  odbyły  się w  fa ­
b ry k ach  i zak ład ach  p racy .

K U P O N

upow ażniający  do w zięcia udrU - 
łu w konkursie „Słowa Polskie­
go’’ 1 C entrali O dpadków  Użyt­
kow ych.
Nazwisko I Imię uczestnika ,
A dres « • • • • ■  
Ilość załączonych kuponów  C. 
O. U., stw ierdzających zdanie , 

m akulatu ry  » * « y

•zm at . A .#  J E J
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W schód słońca — godz. 3.25. 
Z achód słońca — godz. 19.41.

TELEFONY:

P O G O TO W IE R A T U N K O W E  — 44-44,
55-55.

S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  08.
d z i a ł " m i e j s k i  „s ł o w a  p o l s k i e ­

g o ** — 45-33.

D YŻURY A PT E K

S P O Ł . N r  17 — u l.  P u ła s k ie g o  1®,
S P O Ł . N r 8 — p l. P K W N  2.
S P O Ł . N r 144 — u l. S ta lin a  10.
S P O ł. N r 13 — u l.  N o w o w ie js k a  25.
S P O Ł . N r  143 — u l. O lsz e w sk ie g o  75.
SP O Ł . N r 14 —■ u l.  Ż u ła w sk ie g o  3.
S P O Ł . N r  145 — u l.  S r e d z k a  18 a.

★

O ST R E DYŻURY S Z P IT A L I
K L IN IK A  O C Z N A  -  u l. C h a łu b iń sk ie ­

g o  2a.
K L IN IK A  C H IR U R G IC Z N A  II  — u l. C. 

S k ło d o w sk ie j  86/68.
S Z P IT A L  W O JEW O D ZK I — u l.  W sz y st­

k ic h  Ś w ię ty c h  1 (od d z . w e w n .) .
S Z P IT A L  M IE JSK I N r. 5 — u l. K a sp ro ­

w ic z a  64/68 (oddz. d z iec .).

Spacerkiem

WROCŁAWIU
D ziura czeka

E K IP A  p racow ników  R ejono- 
w e j S p ó łdzie ln i P rzem ysłu  

L udow ego  i A rtys ty czn eg o  od n a ­
w ia ła  w  ro ku  u b ieg łym  p o m iesz­
czenie  P rzychodni P odstaw ow ej nr 
5 p rzy  ul. Podw ale.

R em o n t p rze t 
prow adzono kap i-  

,  ta ln ie , tzn . pozo-
-I/ 1 £ ” '" 1  staw iono  w ie le  ka

l / s .  p ita ln ych  braków .
M u l f f i i )  C zarna farba pa-

jjjillf sów  ochronnych,
• tzw . b rudn ików ,

pozaciekala na 
białą część d rzw i, 
w  gabinecie leka ­
rza brak ło  ka w a ł­
ka p ark ie tu .

W  lu ty m  br. na in terw encje  
k iero w n ic tw a  P rzychodni, w ładze  
R S P L  i A za p ew n iły , że w  ciągu  
na jb liższych  d w u  tygodn i n a pra ­
w y  zostaną dokonane. D otychczas  
jed n a k  n ik t nie kw a p i się spełn ić  
obietn icy.

A  tygodnie  p łyną. I d j iu ra  w  
park iec ie  czeka, (ZZ)

B ez zmian
A A O Z N A  u w ierzyć , te  m iesiąc 

■“ * czystości doprow adził do 
p orządku  p iw n ice  i strych y , ale 
trudno  ko m u ś w m ów ić , że po lep ­
s zy ł  s ta n  n iek tó rych  u lic  w e  W ro­
cław iu . B y ły  śm ieci koło  dom u  
W ZPO  na rogu ul. S ze w sk ie j i O - 
ław skie j?  I teraz je  w idać. B ru d ­
no było  przed  szko łą  przy  u l. T e ­
a tralnej?  I  teraz je s t ta k  samo. 
F ruw ały  pap iery ko ło  dom u P SS  
w  R y n k u  (róg K urzego  Targu)?  — 
1 teraz te ż  fru w a ją .

K to  w y ja śn i, dla 
czego p ew n e  p u n ­
k ty  w  m ieście  są 

zaw sze b rudne  
zaw sze  zaniedbane, 
n o to ryczn ie  odra­
żające  — ten  m o ­
że zn a jd z ie  k lu cz  
do w a lk i z  za ­
śm iecen iem .

W  ka żd e j d z ie l­
n ic y  je s t to samo. 
N a Sępo ln ie  jedne  
u lice są schludne, 
inne  — potw orn ie  

ian ieczyszczone. 1 n ic  się na n ich  
n ie  zm ienia .

W ięc m oże organy porządkow e  
Sm ien ią  d o tychczasow y s ty l p ra ­
cy? (zyg)
i

Śpiew ak nieznany
M / E  je s te m  w rog iem  m u zy k i. 

W ręcz przeciw nie , b y w a m  w  
operze, hubie p ieśni m asow e, m u ­
zy k ę  lekką , iudow ą  i ja zzow ą  —
pisze do „S p a cerkó w “ ob. H Z .  
A le  n ie  m ogę zn ieść podróży do 
L egn icy  pociągiem  odchodzącym  z  
W rocław ia około godz. 13-ej.

Z  dalszego  c ią- 
gu listu  naszego  
c zy te ln ika  w y n i­
ka jasno, że tra ­
sę tę  upodobał so 
bie ja k iś  in w a li­
da — żebrak , k tó  
ry  śp ie w e m  u s i­
łu je  zachęcić p a ­
sażerów  do d a w a ­
nia m u  ja łm u żn y . 

B y w a lc y  re s­
ta u ra c ji „Piast" w  L egn icy  m ogą  
dodać, że nasz śp ie w a k  je s t s ta ­
ły m  k lien tem  tego lokalu . A  k e l­
n e rzy  m ogą dorzucić, że lub i on  
sobie w yp ić . W olno m u , bo w p ra w  
d ;ie  b ilonem , cle płaci.

Po obiedzie k ilk a  ch w il w y p o ­
c zy n k u , a po po łu d n iu  ko n cer t w  
p  ld ą y u  Legnica  — W rocław .

Z d a n iem  „S p a cerkó w " należało  
b y  przekonać naszego śp iew aka , że  
pociąg nie je s t w ła śc iw y m  m ie j­
scem  dla w y s tę p ó w  w o ka lnych . 
C hociażby ze w zg lęd u  na s tu k o t  
kó ł, nie m ów iąc  ju ż  o nerw ach  
p asażerów .

(żyw j

Zawody sportowe, korowody taneczne
Bogaty program imprez

przygotowują ZMP i Liga Kobiet
na dzień 1 czerwca 
który dla dzieci wrocławskich 
będzie obfitował

S Ł O W O  P O L S K I E Sfr. 3

Studenci III roku WSE
pojadą row eram i
na Zlot Młodych 
Przodowników

C T U D E N C I i w ykładow cy W yż- 
szej Szkoły  Ekonom icznej w e 

W rocław iu  b io rą  czynny  udział w 
p rzygotow aniach  do Z lotu M łodych 
P rzodow ników .

Grupa piąta I roku W ydziału 
Planow ania Przem yślu zdała już 
w  90 proc. lektoraty z w ynikiem  
dobrym. Ostatni przegląd K r u p y  
wykazał, że w szyscy jej członko­
w ie dobrze przygotowali s ię  do 
egzaminów.
W przygotow aniach  do Z lotu  w y ­

b ija  się na  czoło g ru p a  dziew iąta  
II ro k u  W ydziału  F inansow ego, 
k tó ra  p rzo d u je  w  nau ce  i p racy  
społecznej.

P ro feso row ie  1 asystenci p o m ag a­
ją  m łodzieży w  rea lizac ji zobow ią­
zań  poprzez doda tk o w e rep e ty to ria  
i k onsu ltac je .

S tu d en c i I I I  ro k u  postanow ili 
zorganizow ać ekipą a rty s ty czn o - 
p ropagandow ą, k tó ra  po jedzie do 
W arszaw y na  ro w era ch  i po drodze 
w m iasteczkach  1 w siach  będzie 
sw ym i w y stęp am i p ropagow ać h a ­
sła i cele Z lotu  M łodych P rzodow ­
ników . koresp. Sanojca

w najradośniejsze przeżycia

1
 CZERWCA — M iędzynarodowy Dzień Dziecka — będzie dla całej 

w rocław skiej dziatw y w  wieku szkolnym  I przedszkolnym w ielkim  
Świętem radości. M iejski Zarząd L ig i Kobiet i ZMP przygotowują b o . 
gaty program Imprez, które pozwol ą dzieciom spędzić ten dzień na za­
bawach. i rozrywkach.

----------------------- Ju ż  o godzinie 8,30 ra n o  zbiorą
się w szyscy u /zn io w ie  szkół p o d ­
staw ow ych  na  U dekorow anym  przez 
P rezyd ium  M RN p lacu  M łodzieżo­
w ym , sk ąd  p rzem asz eru ją  w  po ­
chodzie n a  stad ion  W SW F p rzy  ul. 
Ciołka W iteliona. N a częle pochodu 
za pocztem  sz tan d aro w y m  kroczyć 
będą  w erb liśc i i fan fa rzyści, a n a ­
stępn ie  szeregi h arce rsk ie . N a s ta ­
d ion ie  odbędą się p rzedzlo tow e spo r 
tow e e lim in ac je  W ojewódzkie, w  
k tó ry ch  w ezm ą udzia ł zw ycięzcy w  
zaw odach na  szczeblu pow iatow ym . 
W sk ład  e lim inacji w e jd ą  n a s tę p u ­
jące  k o n k u ren c je : b ieg  na  60 m, 
skok w  dal, rz u t p iłk ą  p a la n to w ą  i 
szczypiorniak . Z aw odnicy  p rzy b y ­
w ający  z poszczególnych pow iatów  
p rzy jad ą  z dw orca spec ja ln ie  pod­
staw ionym i tra m w a ja m i b ezpośred ­
nio n a  stadion.

Im p reza  n iedzie lna  n ie  będzie 
w yłączn ie  sportow a. N a p ro g ram  
je j złożą się rów nież  w y stę p y  a r ­
ty styczne  szkolnych zespołów  św ie­
tlicow ych i D om ów  H arcerza .

Druuą m asową imprezą będzie 
w ielk i dziecięcy festyn, zorgani­
zowany na terenie Parku K ultu­
ry. Rozpocznie się on już o go­
dzinie 12, a obejm ować będzie 
w iele  atrakcji i niespodzianek. W 
paw ilonie 34 zbiorą się młodsze 
dzieci, które zechcą w ziąć udział 
w  konkursie na najładniejszy  
w ierszyk. Zwycięzcy otrzym ają 
nagrrody w  postaci ciekaw ych  
książek, gier tow arzyskich i róż­
nych zabaw ek (lalki, klocki, gra­
jące bąki).
P rzodow nicy  n auk i, w y ty p o w a ­

n i p rzez  szkoły, sp o tk a ją  się z p rzo ­
d o w nikam i p racy  i w yszkolen ia  bo ­
jow ego. O pow iedz^ oni o tym , ja k  
m łodzież szkolna w łącza się do w a l-

r

Środki farmaceutyczne 
i o d p o w ie d n ie  
metody wychowawcze
le c z q  a lk o h o l i k ó w  
z z a b ó j c z e g o  n a ło g u

M JT IE JS K A  P o r a d n ia  P r z e c lw a lk o h o -  
Iow a p r z e ja w ia  o ż y w io n ą  d z ia ła l­

n o ść .
P o ra d n ia  p o s łu g u je  s ię  w  sw e j  p r a c y  

m eto d ą  le c z n ic zą , k tó ra  p o le g a  n a  a p li­
k o w a n iu  p a c jen to m  fa rm a c e u ty c z n y c h  
śr o d k ó w  u c z u la ją c y c h  na a lk o h o l. N ie ­
z a le ż n ie  od  te g o  P o ra d n ia  s to s u je  w  
sw e j  p ra cy  c a ły  s z e r e g  m eto d  w y c h o ­
w a w c z y c h .

P o p u la r n e  p o g a d a n k i, o d c z y ty  o raz  
z o r g a n iz o w a n e  ż y c ie  ś w ie t l ic o w e  s tw a  
r za ją  a tm o s fe r ę , k tó ra  p r z y w r a c a  p a ­
c je n to m  n a d w y r ęż o n e  z d r o w ie  p s y ­
c h ic z n e .
J e d e n  raz w  ty g o d n iu , k tó r y ś  z  r e ­

k o n w a le s c e n tó w  w y g ła s z a  r e fe r a t  na  
tem a t k o n ie c z n o śc i  z w a lc za n ia  p ija ń ­
s tw a , Jako p la g i s p o łe c z n e j .

N a  p o d k r e ś le n ie  z a s łu g u je  fa k t, że  
p a c je n c i  o p r a c o w u ją  r ó w n ie ż  śc ie n n e  
g a z e tk i  ś w ie t l ic o w e .  O b e cn ie  p ra cu ją  
n a d  g a z e tk ą , k tó r a  b ę d z ie  je d n y m  z e k s ­
p o n a tó w  w y s ta w y  p r z e c iw a lk o h o lo w e j  
W y sta w a  ta  o tw a r ta  z o s ta n ie  w  p o c z ą t­
k a ch  c z er w c a  n a  t e r e n a c h  P a r k u  K u ltu -  
iy.

W P o r a d n i c z y n n a  j e s t  ś w ie t l ic a  w y ­
p o sa ż o n a  w  b ib lio te k ę  b e le tr y s ty c z n ą  
o r a z  d u ż y  w y b ó r  p o d r ę c z n ik ó w  g ie r  
ś w ie t l ic o w y c h . D o  ś w ie t l ic y  u c z ę sz c z a  
d z ie n n ie  ok . 40 — 50 p a c je n tó w . (W er)

kl <5 p rzed te rm in o w e w yko n an ie  
P lan u  6-letn iego.

W  H ali L udow ej w y stąp ią  ze sp e­
c ja ln y m  p ro g ram em  dla m łodzieży 
zespoły a rty sty czn e  DOW, C e n tra l­
nej Ś w ietlicy  L igi K obiet, M łodzie­
żow ego Dom u K u ltu ry  i  Ż ydow ­
skiego T ow arzy stw a  K rzew ien ia  
K u ltu ry .

W ciągu całego popołudnia or­
ganizow ane będą w esołe zawody  
sportow e, korowody taneczne i 
zabaw y. Centralna zabawa ta­
neczna dla dzieci odbędzie się na  
Pergoli. Do tańca i do słuchu  
przygrywać będzie k ilka orkiestr, 
m. in. DOW, M PK i PKP.
K ino P okój w  dn iu  ty m  w y św ie­

tlać  będzie w yłączn ie  film y  dla 
dzieci i m łodzieży.

N a festy n ie  n ie  zab rak n ie  ró w ­
nież k iosków  z k siążkam i, zab aw ­
kam i i słodyczam i.

O rgan iza to rzy  obchodu  MDD do­
k ła d a ją  w szystk ich  s ta ra ń , sb y  
dzień ten  pozostaw ił w  pam ięci 
dzieci w ie le  m iłych  i  rado sn y ch  
w spom nień.

T rze b a  p o /o ż y ć  kres k o m b in a c jo m  
w ygodnickich k ie ro w n ikó w

D laczego w  niektórych sklepach

pieczywo sprzedaje się
ty lko  w  godzinach rannych

f ł  OD koniec ubiegłego ro k u  p isa liśm y  k ilk a k ro tn ie  o b ra k u  pieczy^ 
w a  W godzinach popołudniow ych  w  sk lepach  w rocław sk ich . Dzięki 

zdecydow anym  posunięciom  Prez. MRN i W RN oraz reo rgan izacji k ie ­
ro w n ic tw a  W rocław skich  Z ak ładów  P iek a rsk ich  p ro d u k c ja  Chleba zna­
cznie w zrosła.

Uwaga
rzemieślnicy!

Izba Rzem ieślnicza organizu­
je w  piątek 30 m aja o godz. 18 
spotkanie rzem iosła w rocław ­
skiego z prezesem Związku Izb 
Rzem ieślniczych, ob. C hm ielew ­
skim, delegatem  Polski na Ś w ia ­
tow ą K onferencję Gospodarczą 
w  M oskwie.

W referacie pt. „Moje w raże­
nia z M oskwy" prezes Chm ie­
lew ski zapozna rzem ieślników  
w rocław skich z przebiegiem  i u- 
chw alam i Św iatow ej K onferen­
cji Gospodarczej oraz podzieli 
się sw oim i wrażeniam i z pobytu 
w stolicy ZSRR.

Prezes Chm ielew ski odbył w  
M oskw ie szereg rozmów z przed­
staw icielam i rzem iosła radziec­
kiego i przywiózł do kraju w iele  
cennego m ateriału o osiągnię­
ciach i doświadczeniach rze­
m ieślników  w  ZSRR.

Na zebraniu, które odbędzie 
się w  sali konferencyjnej przy 
ul. K ościuszki 34 n ic zabraknie 
z pew nością ani jednego rze­
m ieślnika w rocław skiego.

p R Z E Z  pew ien  czas sy tu a c ja  na
*  ty m  odcinku  n ie  n asu w a ła  ża d ­

nych  zastrzeżeń . W godzinach póź­
niejszych  w  k ażdym  sk lep ie  m ożna 
by ło  dostać pieczyw o. N iestety , w 
osta tn ich  tygodn iach  znów  n o tu je ­
m y w ypadk i b ra k u  ch leba  w  godzi­
nach  w ieczornych!

C hcąc się dow iedzieć, co je s t po ­
w odem  tego stanu , odw iedziliśm y 
d y rek c ję  W rocław sk ich  Z ak ładów  
P iek arsk ich .

T ak  się już  u ta r ło  —  zaczął z r.a- 
m i rozm ow ę dyr. W Z P ob. R y te l — 
że jeżeli w  k tó ry m ś sk lep ie  n ie  m o­
żna dostać  ch leba , o w y jaśn ien ie  
w szyscy zw raca ją  się do nas. Z apo­
m in a ją  jed n ak , że W rocław sk ie  Z a ­
k ład y  P ie k a rsk ie  ju ż  od b lisko  ro ­
k u  n ie  z a jm u ją  się sp rzedażą  p ie ­
czywa, a  jed y n ie  jego  p ro d u k c ją .

G łów nym i do staw cam i ch leba  do 
ko n su m en ta  są PSS , MHD i PDT. 
C hleba w y p iek am y  d o sta teczn ą  i-  
lość dla zaspokojen ia  po trzeb  W io - 
cław ia i je s te śm y  zdolni zw iększyć 
jego p ro d u k c ję  o 30, a n a w e t o 40 
procen t. N ie je s t  je d n a k  naszą w i­
ną, że d ostaw y  do sk lepów  szw an­
ku ją .

C ałkowitą odpowiedzialność po­
noszą kierow nicy sklepów , którzy 
lekkom yślnie i często bezdusznie 
podchodzą do kw estii planowania  
potrzebnej ilości p ieczyw a w danym  
dniu.

A by nie być gołosłow nym , podam  
k ilk a  p rzyk ładów . Np. w szystk ie  
sk lepy  PSS w  B rochow ie  w os‘8 t- 
n im  dn iu  p rzed  św ię tam i zam ów i­
ły zaledw ie 1000 kg ch leba. Nic też 
dziw nego, że ju ż  o godz. 15 nie 
m ożna było  d ostać  w  te j dzielnicy 
an i k a w a łk a  chleba.

W n iek tó ry ch  w y p ad k ach  o b se r­
w u jem y  u k ie ro w n ik ó w  sklepów  
złą wolę.

G dy w dn iu  12 k w ie tn ia  s tw ie r­
dziliśm y o godz. 17 b ra k  pieczyw a 
w  sto isku  P D T  i zaproponow aliśm y 
przy jęc ie  przez n ie  dodatkow o  k il­
k ase t bochenków  '—  odm ów iono 
nam . P odobn ie  p o stą p iła  k ie ro w ­
niczka sk lepu  n r  34, a je j k o leżan ­
ka  ze sk lep u , n r  54 ośw iadczyła, że 
„na  ch leb ie  je j n ie  zależy bo i ta k  
n im  sw ego p lan u  m iesięcznego nie 
w ykona". ____

N a  e k ra n ie

„W naszej wsi
n /L M  p t. „W nasze j w si"  jes t cie- 
* kaw ą  p ozycją  w  d orobku  m ło ­

dej k in em a to g ra fii L u d o w e j R ep u b ­
lik i R u m u ń sk ie j. Treścią  f i lm u  są 
dzie je  za łożenia  spó łdzie ln i p ro d u k ­
c y jn e j na jed n e j ze w si ru m u ń sk ich . 
W  p ierw sze j części obrazu  re żyser  
— J. G eorgescu  — w y ra źn ie  n ie  
panu je  nad  tem a tyką , a zrozum ien ie  
treści u tru d n ia ją  jeszcze  w ad liw ie  
przetłum aczone n a p isy  ip ję z y k u  
po lsk im . W  d ru g ie j części f i lm u  
akcja  nabiera  zw artego  tem pa. 
F ilm  „W  n aszej w s i“ ( ty tu ł o ry g i­
nału  — ,,A n io ł P ański") w spaniale  
oddaje ludow e zw ycza je  ru m u ń sk łe .

W id z po lsk i w ięc  ogląda typ o w ą  
w ieczorn icę w ie jską , w esele , obrzęd  
pogrzebu. Na specja lną  uw agę za ­
sługu ją  m is trzo w sko  odtańczone  
narodow e tańce. W artość film u  
podnoszą jeszcze  m alow nicze  i p ię k ­
ne zd jęc ia  p lenerow e.

(H. M usz.)

P O D A R K I
EFEKTOWNE I NIEDROGIE

ZE SREBRA
P U D E R N IC Z K I, P A P IE R O Ś N IC E , B R O SZ K I, 
B R A N S O L E T K I PO P IE L N IC Z K I I  IN N E

K R Y S Z T A Ł Y :
W A Z O N Y , P O P IE L N IC E , B O M B O N IE R K I, 
ŻA R D IN IER Y  I IN N E

Z E G A R K I
Na r ęc zn e

O B R Ą C Z K I
ZŁ O TE O R A Z  IN N E  W Y R O B Y  
JU B IL E R SK IE  ZE ZŁO TA

SPR Z E D A JE

CENTRALA JUBILERSKA
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE

w następujących sklepach: 823k
Wrocław — Stallngradzka 9 | Dzierżoniów — PI. Wolności 28
Jelenia Góra — Konopnickiej 7 | Wałbrzych — Słowackiego 22

O B W I E S Z C Z E N I A

T o w a ry
polskiej produkcji i inn.

za  p o ś r e d n ic tw e m  a k c j i

„ P A C Z K I P E K A O "
d la  o só b  o tr z y m u ją c y c h  p r z e sy łk i  

od  k r e w n y c h  z  z a g r a n ic y

Z L E C E N IA  I W P Ł A T Y  P R Z Y JM U JĄ :

w  Ne w-Yorku
N e w  Y ork  4, 25, B r o a d  S tr e e t ,  r o o m  1624

w  Paryżu
P a r is  IX , 23 r u e  T a itb o u t  

T ą  d ro g ą  m o żn a  o trz y m a ć :  

m a te r ia ły , c e m e n t ,  m e b le  1 n a r z ę d z ia  
r o ln ic z e , m a sz y n y  d o  sz y c ia , r o w e r y , w ę ­
g ie l ,  z e g a r k i s z w a jc a r s k ie , r a d io o d b io r ­
n ik i,  m o to c y k le  B M W  350, w ó z k i d z ie ­
c ię c e ,  p a c z k i ż y w n o ś c io w e , k r o w y  1 p r o ­
s ię ta .

W a rsza w a , u l .  M a z o w iec k a  14.
759k

Poza tym  z pew nością n ie wic-' 
cie, i e  w ypiekam y zdrowotne ga­
tunki chleba — pow iedział n a  
zakończenie ob. Rytel. A le „Stein- 
m etza“ lub „Grahama" w rocła­
w ianie nie mogą kupić bardzo 
często, bo kierow nicy sk lepów  
odm aw iają przyjęcia tego rodza­
ju pieczywa.
T ym i k ilk o m a uw agam i d y re k c ji  

W ZP dzielim y się z W ydz. H an d lu  
Prez. MRN i dołączam y propo.zvcję, 
ab y  ja k .n a jsz y b c ie j zw ołał on k o n ­
fe re n c ję  p rzedstaw ic ie li PD T, W ZP, 
PS S  i MHD, n a  k tó re j op racow ano  
by sku teczne  środk i do zw alczan ia  
ty ch  d y stry b u cy jn y ch  n iedo c iąg - 
nięć. (A g)

E u g en ia  G o lin o w sk a  — W ro cła w .
P a ń s tw o w e  T e c h n ik u m  D e n ty s ty c z n a  

z n a jd u je  s ię  p r z y  u l. B o ssa k  H a u k e g o  
nr. 21.

J e r z y  O le jn ic z a k  — W rocław .
P o s ia d a ją c  k u p o n  w c z a s o w y  . .S ło w i  

P o ls k ie g o " , n a le ż y  z g ło s ić  s ię  do k ie ­
r o w n ic tw a  p e n s jo n a tu  ..O rb ls“ w  tej  
m ie jsc o w o ś c i ,  w  k tó r e j  O b y w a te l m a  z a ­
m ia r  sp ę d z ić  u r lo p . J a k  o p ie w a  sa m  
k u p o n , p o s ia d a c ze  ich  k o r z y s ta ją  z 20 
P'-oc. zn iżk i.

¥
, ,D c -S a “ — W ro cła w .
P o d o b n ie , ja k  w  in n y c h  m ia sta ch  P o l*  

sk i, is tn ie je  w e  W ro c ła w iu  p rzy  u l.  
T r a u g u tta  19 t .z w  O g n isk o  S z tu k  P la s ­
ty c z n y c h . Z a ję c ia  r o z p o c zy n a ją  s ię  v /  
g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y ch *

7NOTATHtK
M OCŁAW Si^l

★  O d p ra w ę o r g a n iz a c y jn ą  w  z w ią z k tf  
z a k c ją  z w a lc za n ia  b ie g u n k i u  d z iec i w  
o k r e s ie  le tn im  z w o łu ją  W y d z ia ł Z d ro ­
w ia  P rez . W RN i C en tra ln a  W o jew ó d z ­
ka P o ra d n ia  O ch ro n y  M a c ie r z y ń s tw a  t  
Z d ro w ia  D z ie ck a  d n ia  28 m a ja  o  g o d z .  
13-tej w  g m a ch u  p r z y  u l. D o b r z y ń s k ie j  
21/23, p o k ó j nr. 424.

★  D z is ie j sz y  „ W to re k  M u z y c zn y "  w  
P W S M  p o ś w ię c o n y  b ę d z ie  4 r o c z n ic o m  
L e o n a r d a  da V in c i, W ik to ra  H u g o , A vi~  
c e n n y  i G o g o la . P o c z ą te k  g o d z  19-ta.

★  „Z n a c z e n ie  i o c h r o n a  z a b y tk ó w  
p r z e d h is to r y c z n y c h 1' — to  te m a t  o d c z y ­
tu , ja k i z o r g a n iz o w a ło  B iu r o  S p o łe c z n o -  
O św ia to w e  M u zeu m  Ś lą s k ie g o  d n ia  29 
k w ie tn ia  br. d la  p r a c o w n ik ó w  r o ln y c h  
w  P a ń s tw o w y m  G o sp o d a r stw ie  R o ln y m  
n a  O p o ro w ie .

Z G U B IO N O  Z E Z W O L E N IE  (k o n c e sję )  N A  SP R Z E  
D A Z  N A P O JÓ W  A L K O H O L O W Y C H  N U M E R  
F T . III.-4/4/3052-II/13D /7/52 d la  Z A K Ł A D U  G A S -  
ST R O N O M IC Z N E G O  K A W IA R N I „A R K A D IA " , 
W RO CŁAW , R Y N E K  18. 829k

F A C H O W C Y  F O S Z l f K l W A N l

IN S P E K T O R A  F IN A N S O W E G O , K SIĘG O W EG O , 
IN T E N D E N T A , 3 W Y K W A L IF IK O W A N E  M A ­
S Z Y N IS T K I, 3 S P R Z Ą T A C Z K I, G O Ń C A  z a tr u d ­
n i n a ty c h m ia s t  W o jew ó d z k i K o m ite t  K u ltu r y  
F iz y c z n e j  w e  W ro c ła w iu , u l .  N o w y  T a rg  7. Z g ło ­
sz e n ia  o so b is te  w r a z  z  ż y c io r y s a m i i o d p isa m i  
ś w ia d e c tw  n a le ż y  k ie r o w a ć  d o  W K K F O dd zia ł 
K a d r  o d  g o d z . 11—14-tej. 8 l lk

S T O L A R Z Y , P IL A R Z Y , PR A C O W N IK Ó W  N IE ­
W Y K W A L IF IK O W A N Y C H  oraz G ŁÓ W N EG O  
K SIĘG O W EG O  (w a r u n k i d o  o m ó w ie n ia  na m ie j ­
scu ) z a tr u d n ią  D O L N O Ś L Ą S K IE  Z A K Ł A D Y  W Y ­
R O BÓ W  D R Z E W N Y C H  W  G R ZM O TA C H  gm . 
G Ł U S Z Y C A ,   815k

PR A C O W N IK Ó W  DO  S P R Z E D A Ż Y  O B N O SN E J  
LO DÓ W  — P IN G W IN Ó W  — z a tr u d n ia  n a ty c h ­
m ia s t  W R O C Ł A W SK IE  Z A K Ł A D Y  G A S T R O ­
N O M IC ZN E. Z g ło sz en ia :  W .Z.G . W RO CŁAW  — 
U L . S T A L IN G R A D Z K A  N r. 8. S E K C JA  P E R S O ­
N A L N A , I p ię tr o , od  g o d z . 9 — 11-tej (w e jśc ie  
od  Z a u łk a  Z a m k o w eg o ) . 8301c

SP R Z E D A W C Ó W  A J E N C Y JN Y C H  I  E K S P E ­
D IE N T K I p r z y jm ą  W R O C Ł A W SK IE  K O L E JO ­
WE Z A K Ł A D Y  G A ST R O N O M IC Z N E . Z g ło sz e ­
n ia : G W O R ZEC G ŁÓ W N Y  U  K IE R O W N IK A  Z A ­
K Ł A D U . ' 831k

DO N A B Y C IA  2 S T A R E  K O TŁ Y  14 a tm . 
10 t /h . W IA D O M O ŚĆ : EL EK TR O W N IA  — 
W RO CŁAW , Ł O K IE T K A  5. 827k

H A N D L O W E

W A L IZ K I d o  n a b y c ia  
g w a r a n to w a n e j  ja k o śc i  
oraz  n a p r a w y . P r a c o w ­
n ia  W a lizek  W rocław ,
S ta lin a  79. 9293g

Z G U B Y

Z G U B IO N O  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą  n a  n a z w isk o  
R ak  B o g u m iła  W rocław , 
A n to n ie g o  16. 9316g

ZG U BION O  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą, Ja szczu k  M a­
ria , W rocław , M uchobór 
W ielki, G ran iczn a  8.

9314g

ZG U BION O  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą  n a  nazw isk o  
K u lik o w sk a  E m ilia .

9330g

ZG U BION O  k a r tą  m e l­
d u n k o w ą  n a  nazw isko  
F o rm an o w icz  B en e d y k t.

9332g

Z G U B I0N ,0  le g ity m ac jt 
s łużbow ą P L L  „L o t"  N r 
2039 — C y ren e k  B ro n i­
sław . 939Cg

ZG U BION O  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą  na nazw isko  
M róz M aria  W rocław  — 
O patow icka . 9324g

ZG U BION O  in d e k s  n r. 
1462 w y d an y  przez 
S zko łę  In ż y n ie rsk ą  w 
P oznan iu  W ydział M e­
c h a n iczn y  n a  nazw isko  
K au tz  S te fan . 932Gg

ZG U BION O  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą  r a  nazw isko  
S k o ru p sk i H en ry k  — 
W rocław . K o m uny  P a ­
ry s k ie j 17. 9327g

ZGUBIONO zaśw iadcze­
n ie  drugie-i r e le s tr a c j i  
w o jskow e j w y d an e  
przez  RK U  w  Łom ży. 
M ioduszew sk i M arian  — 
S adow ice . 9329g

ZGUBIONO k a r tę  m c l-  
I d u n k o w ą  na nazw isko  
i T u re k  Jad w ig a  — W ro- 
ic ław . 9321 g i

ZG U BION O  k a r tę  m el-| 
d u n k o w ą  na nazw isko, 

i K olis Z dzisław . Wi o -1 
'c ław , W ysp iańsk iego  19. 
m. 3. 9317g

P O S Z U K IW A N IE
PR A C Y

K SIĘ G O W A  p r z y jm ie  
p r a c ę  z le c e n io w ą . W. 
O lsza k , W ro c ła w  8 —
K rz y w o u s te g o  51/3.

9350g

N A U K A

TR Z Y M IE SIĘ C Z N E  n o ­
w o c z e s n e  k o r e sp o n d e n ­
c y jn e  k u r sy  k s ię g o w o ś ­
ci. L ó d i  — sk r y tk a  163.

652k

R Ó 2 N E

L O K A L E
PO K O JU  um eb lo w an eg o  
p rzy  ro d z in ie  p o szu k u je  
sam o tn a  na s ta łe j p o sa­
dzie. O fe r ty  do „Slow? 
P o lsk ieg o "  pod  n r  
,.9337“ . 9337g

PR A C U J AC A p o szu k u je  
p o k o ju  je d n o  lub  dw u­
osobow ego. O fe r ty  k ie ­
row ać ..S łow o Polskie** 
pod  ,,P iln e “ . 9344g

ZA M IEN IĘ 3 p o k o je  z 
k u ch n ią  w O polu na  po ­
dobne w zg lędn ie  2 p o ­
k o je  z k u ch n ią  w e W ro­
cław iu . O fe r ty  ..S łow o“ 
W rocław  pod  „O pole" .

_________________ 9349g

W O LN E P O SA D Y
PO TR ZEB N A  s ta rsza  po 
m oc dom ow a lub iąca  
dzieci. W rocław . O b ro ń ­
ców  P o k o ju  31/1 po poł.l
  ______ 9312gl
PO TRZEBN A  pom oc do 
m ow a n a ty ch m ias t. —| 
W rocław , W ięckow sk ie-1 
go 15 m . 5. 9235g ;

D Y R E K C JA  P .D .T . p ro ­
s i a u to r ó w  l is tu  z  d n ia  
28. IV . 52 r. „Ziutę**,
„ H eń k a ” , „ B r o n k a ” 1 
„Alka** — o  z g ło s z e n ie
s ie  c e le m  o m ó w ie n ia
sp r a w y  p rzez  n ich  p o ru ­
szo n ej z D y r e k to r e m
N a c z e ln y m . 805k

PO S Z U K U JĘ  w sp ó łp r a -  
co w n ic z k i(k a )  w  m ie jsc u  
j e g o  z a m ie szk a n ia .
Ł ód ź. B iu r o  O g ło szeń . 
P io tr k o w sk a  104a „ D o ­
d a tk o w e  z a ję c ie " .

817k

P R Z Y B Ł A K A Ł  s ię  m ło ­
d y  w ilc z u r . O d eb ra ć  do  
trz e c h  d n i. W rocław , S ta  
lin a  170 m . 10. 9318g

ZG U BION O  p am ią tk o w y  
zeg a rek  d am sk i z ło ty  
m a rk i ..A pstes“ d n ia  17 
bm . w ieczo rem  n a  tra s ie  
ul. u l. Z godna. T ra u g u t­
ta , M azow iecka, w  k ie ­
ru n k u  C y rk u . U czciw e­
go zna lazcę  p roszę  o 
zw ro t za w y n ag ro d zę - i 
n iem . L ang  Z o fa ,  W roc­
ław , u l. F rąd zy ń sk ie g o  
33 m . 3. 9217g 1

TE A T R Y

P A Ń S T W O W A  O P E R A  — g o d z . 19-ta - i  
„ C z e r w o n y  m a k " ,  

j  P O L S K I — g o d z . 19 — „ Ś lu b y  p a n ie ń -  
j sk ie" .
I M ŁO DEG O  W ID Z A  -  g o d z . 14 -  „ S a m ­

b o  i lew " ;  g o d z . 19.30 -  „ C u d z o z ie m -  
c zy zn a " .

W Y STA W Y

H a l a  L U D O W A  — ..P le r w s z o m s lo w *
w y s ta w a  p la s ty k i" . „ O sią g n ięc ia  T P P E  
n a  D o ln y m  Ś lą sk u " .

T E R E N Y  W Y STA W O W E „ B "  — „ K sią ż ­
k a  — T w ó ] P r z y ja c ie l" .

P A W IL O N  P R Z E M . C IĘ ŻK IE G O  - i  
P a r k  K u ltu r y  -  W y sta w a  S z k o ln ic tw a  
Z a w o d o w e g o  

K L U B  T .p p . - r , — R y n e k  6 — „1 M aja  
w  ZSR R  — ś w ię te m  p ra cy  1 p o k o ju " . 

Z. P  A P . — u l. S ta lln g r a d z k a  26 — R y ­
su n k i a r t .-p la s ty k ó w  ok r . W rocław '*. 

O SSO L IN E U M  — u l. S z e w sk a  37, — „ P ra  
c a  w czo ra j a dz iś"  (g ra f ik a ). • •

K IN A

S L A S K  — o l  Ś w ie r c z e w s k ie g o  87 w
j.W eso ła  tró jk a "  (cz e sk . goęiz. 16, 18

W A R SZ A W A  — o l. F r e d r y  nr. T8
„Z u ch  d z ie w c z y n a "  (radz.), g o d z . 16, 
18 i 20.

P R Z O D O W N IK  -  u l. P r z o d o w n ik ó w  

f 7raiCi 9 7 5 ” W n a s z e  ̂ w s l" (ru m -)> g o d z . 
SC A L A  — u lic a  M ik o ła ja  nr. 27 —

„ C z e r w o n y  ru m a k "  (an g .), g o d z . 16, 
18 i 20.

P O K Ó J — T e r e n y  W y sta w o w e  — „ W iel­
ki k o n c e r t"  (rad z.), g o d z . 17 i 19,30. 

PO L O N IA  — u l Ż e r o m sk ie g o  nr. 63 — 
„ P ie r w s z y  s ta r t"  (p o lsk .), g o d z . 16, 13 
1 20.

P IO N IE R  — o l.  S ta lin a  nr Tl —
„ O sta tn i re js"  (N R D ), g o d z . 16, 18 1 20. 

T Ę C Z A  — u l. K o śc iu sz k i nr. 177 — 
„ W e so łe  z a w o d y "  (cz e sk .), g o d z . 16, 18 
i 20.

F A M A  — P s ie  P o le  — „ W y sp a  skarbów**  
(rad z.), g o d z . 18.

L E T N IE  — „M oja  m iła '4 (rad z.), g o d z . 20. 
D W O RC O W E — D w o r z ec  G łó w n y  — R oz­

m a ito śc i — g o d z . 16, 17, 18, 19, 20. 21. 
22 i 23. '

R O B O T N IK  — L e śn ic a  — n ie c z y n n e .

CYRK •— P la c  G runw a ldzk i, godzż 19,3(1 
— „C y rk  w czo ra j i dziś!"

*
OGRÓD ZO O LOGICZNY — u l. W rób* 

lew sk iego  1  — o d w arty  od godz. 9 
18, *

\rc h im e d e s  r a  n e z w Isk o ; 
3yba K o n stan ty .

9345g

SKRA D ZIO NO  z a św ia d !  
czen ie re je s tr a c j i  SP.I 
p rz e p u s tk ę  fabryczną*



R e d a k cja : W rocław , »j1 P o d w a le  S w td n ic k ie  26 T e l .,  C en tra la  40-21. 
D zia i MJeJskJ: 45:33. S ek r  R ed .: si-og. W y d a je  I n s ty tu t  P rasy  

„C zytelnik**. ______________________

W r e d a k c ji p r z y jm u je :  S ek r»tar7  red a k c ji w g o d z  12 — 14 Ret k to i  
n s c z e ln y  w p o n ie d z ia łk i, śro d y  1 p lo tk i 12 -13  — R ed a k cja  r e k o p '\ó w  
n ie  zł r a c a  D ruk RSW  „PRASA**. W rocław . F-3-41536

PR E N U M E R A T A  t p r z e sy łk a  p o cz to w a  m ie s ię c z n ie  i 50 i ł ,  k w a rta l­
n ie  13 50 zi. p ó łr o cz n ie  27 — zł, r o c zn ie  54 — zł. P r e n u m e ra tę  p r z y j­
m u ją  w s z y s tk ie  p la có w k i p oczt o ra z  P P K  „R U C H ". K o n to  V in /1362

Str. 4 s ł o w o  r  o s i t ! E

SPO odznaką
każdego
sportowca

N A  zd jęc iu  d ru żyn a  p iłkarska  
G órnika  W ałbrzych , k tóra  w  

m eczu  o m istrzo s tw o  I i - e j  ligi po­
konała S ta l L ip tny  4:1.

fo t. Sarnecki

S ia tka rze  w arszaw scy  rozgryw a• li spo tkan ia  w  ram ach m is trzo s tw  
kó ł sp o rto w ych  sto licy.

N a zd jęciu : fra g m en t spo tkan ia  m ię d zy  d ru żyn a m i W o jsko w ej 
A ka d em ii T echn icznej i AZS (SG GW).

C A F  fo t. W d o w iń sk l

Zasłużone zw yc ięs tw o

Stali-Pafawagu
P IŁ K A R Z E  w r o c ła w s k ie j  S ta ll -  P a  fa w a g u  s p r a w ili  m iłą  n ie sp o d z ia n k ę

s w y m  z w o le n n ik o m , z w y c ię ż a ją c  w  m eczu  I l- l lg o w y m  d r u ż y n ę  G ó rn ik a  
K n u r ó w  1:0 (1:0). W  p ie r w sz e j  p o ło w ie  sp o tk a n ia  z d e c y d o w a n ą  p r z e w a g ę  p o ­
s ia d a li g o sp o d a r z e , k tó r z y  b ez  p r z e rw y  „ b o m b a r d o w a li"  b ra m k ę  p r z e c iw n ik a .
W ty m  o k r e s ie  g r y  m ie li  o n i o k a z ję  

z d o b y ć  p r z y n a jm n ie j  trzy  b r a m k i, lec z  
na s k u te k  w y r a ź n e g o  p ech a  z a d o w o lić  
s ię  m u s ie l i  ty lk o  Jedną. P a fa w a g o w c y  
w y r a ź n ie  p r z e w y ż sz a li g o śc i z g ra n iem  
o ra z  c e lo w o śc ią  p o d a ń .

N ie sp o d z ie w a n ie  d o b rze  w y p a d ła  o -  
b ro n a , w śró d  k tó r e j  w y r ó ż n ić  n a le ż y  
n a le p s z e g o  z a w o d n ik a  d r u ż y n y  Ó sm e­
go . S ta n o w ił  on n ie p r z e b y ty  m u r d la  
a ta k u  g o śc i.  D o b rze  r ó w n ie ż  sp isa ł s ię  
ty m  ra zem  W o jc ie c h o w sk i. W n ie d z ie l  
n y m  m eczu  w id z ie l iśm y  u n ie g o  d u żą  
sz y b k o ść , n ie z łą  o r ie n ta c ję , a  p rzy  ty m  
c e ln e  1 d łu g ie  w y k o p y .
D łu ższa  p r z e rw a  w  s ta r ta ch  w p ły n ę ła  

d o d a tn io  n a  fo r m ę  D z ie d z ic a . Z a w o d ­
n ik  te n  o b o k  Ó sm e g o  b y ł  n a j le p sz y m  
w  sw o je j  d r u ż y n ie . Z Jego też  wyprą*, 
c o w a n e j  p o z y c ji  p a d ła  J ed y n a  b ram k a  
m eczu , s tr z e lo n a  p rzez  H aasa .

P o  p r z e rw ie  d o  g ło  
su  d o sz li g ó r n icy ,  
s ta r a ją c  s ię  za w sz e l  
k ą  c e n ę  w y r ó w n a ć .  
J e d n a k  m im o  ro z­
p a c z liw y c h  a ta k ó w  
d o  k o ń c a  sp o tk a n ia ,  
w y n ik  p o z o s ta ł  ,b e z  
z m ia n .

P o  d łu ż sze j p rzer ­
w ie  z a g ra ł w  b ra m ce  
W a w rzy n ia k , k tó r eg o  

„debiut** w y p a d ł  
d o ść  p o m y ś ln ie .

N ie d z ie ln y  m e c z  d o w ió d ł,  że  p a fa ­
w a g o w c y  n ie  za ła m a li s ię  p o  d o zn a ­
n y c h  o sta tn io  p o r a ż k a c h , le c z  so lid ­
n ie  w z ię li  s ię  do p ra cy  n a d  po p ra w ą  
fo rm y , co  w  r e z u lta c ie  p r z y n io sło  im  
w p r a w d z ie  n ik łe ,  lec z  w  p e łn i  z a s łu ­
ż o n e  z w y c ię s tw o .
W d a lsz y c h  s p o tk a n ia ch  I i- l ig o w y c h  

p a d ły  n a s tę p u ją c e  w y n ik i:
G ru p a  I -sz a : -  G w a rd ia  B y d g o s z c z -  

S ta l G d a ń sk  2:1, K o le ja r z  T o ru ń  -  K o ­
le ja r z  L e sz n o  2:0, K o le ja r z  G dańsk  
G w a rd ia  S łu p sk  4:5, S ta l P o z n a n  -  K o-

Kitka wiadomości
przedolimpijskich 
z krajów egzotycznych
TRYNIDAD w ysyła do H elsinek 

tylko dwu zaw odników  — sprin­
tera Kinga i c iężkoatletę W ilkesa 
(waga piórkow a). U rugw aj zdecy­
dował się nie brać udziału w olim­
pijskim  tu rn ie ju  piłkarskim , gdyż 

drużyna am atorów  jest bardzo sła- 
ba.

Jam ajka  przyw iązuje dużą w agę 
do sta rtu  w H elsinkach rekordzisty  
św iata na 400 m Rhodena, który 

już w tym  se­
zonie ustanow ił 

drugi lekord 
św iata, tym  ra­
zem na 600 m 
(1,13). Nie wia- 
rtumo tylko, czy 
Rhoden sta rto ­
wać będzie na 
400 czy na 800 

m. A rgentyńscy jeźdźcy już znaj­
du ją  się w Europie. Również jeźdź­
cy ch ilijscy  przebyw ają Już we 
Francji (wzięli ze sobą 28 koni).

24-letni m aratończyk chilijski Ce- 
ledon uzyskał czas 2:37,54. M istrzo­
stw o N igerii w skoku wzwyż (naj­
silniejszy punkt N igeryjczyków ) 
zdobył Odabon, uzyskując w ysokość 
199 cm. Peru przysyła do H elsinek 
pełną dziesiątkę bokserów , opro­
m ienionych zdobyciem  pierw szego 
m iejsca w drużynow ych m istrzo­
stw ach południow ej Am eryki.

le ja r z  B y d g o sz c z  2:1. G w ard ia  S z c z e ­
c in  — O W K S T o ru ń , m ec z  ten  n ie  o d ­
b y ł  s ię .

G ru p a  n - g a :  L o tn ik  W -w a — G w ar­
d ia  B ia ły s to k  2:0, W łó k n ia rz  C h od a­
k ó w  — S p ó jn ia  W -w a 0:1, S ta l S ta ra ­
c h o w ic e  — W łó k n ia rz  R ad om  5:1.

G rupa m - c i a :  G ó rn ik  W a łb rzy ch  —  
G ó rn ik  B y to m  n ie  o d b y ł s ię .  G ó rn ik  — 
Z a b rze  — S ta l Z ie lo n a  G óra 5:1, S ta l  
L lp in y  — G ó rn ik  R a d z io n k ó w  0:4. S ta l  
W ro cła w  — G ó rn ik  K n u r ó w  1:0, S ta l  
S o sn o w ie c  — B u d o w la n i O p o le  2:1.

T a b e la  I ll-e J  g ru p y :
B u d o w la n i O p r le  7 12 19:5
G órn ik  R a d z io n k ó w  6 10 17:4
S ta l S o sn o w ie c  7 10 11:7
G ó rn ik  Z a b rze  7 7 14:8
S ta l • P a fa w a g  7 7 11:17
G ó rn ik  W a łb r zy c h  S 6 9:6
G ó rn ik  B y to m  8 5 8:6
G ó rn ik  K n u r ó w  7 4 9:11
S ta l L lp tn y  7 3 4:11
S ta l Z ie lo n a  G óra 7 2 2:27

G ru pa IV: B u d o w la n i P r z e m y ś l —
W łó k n ia rz  K ro sn o  3:2, O W K S L u b lin  
— W łó k n ia rz  K ra k ó w  0:1, O g n iw o  C zę­
s to c h o w a  — O g n iw o  T a r n ó w  1:2, S ta l  
N o w a  H u ta  — G w ard ia  K ie lc e  1:1.

Porażka Ogniwa
z O W K S -e m
F IN A Ł O W Y  m ec z  p iłk a r sk i o  P u c h a r  

P o lsk i O g n iw o  — O W K S w  ża d n y m  
w y p a d k u  n ie  m o żn a  n a z w a ć  c ie k a w y m .  
B r u ta ln a  gra , s z c z e g ó ln ie  w  p ie rw sze j  
p o ło w ie  sp o tk a n ia , o ra z  b e z p la n o w o ść  
w  p r z e p r o w a d z a n iu  a k c j i n u ż y ły  w i ­
d z ó w  d o  teg o  sto p n ia , że  w ie lu  z n ioh  
o p u śc iło  S ta d io n  O lim p ijsk i, n ie  c z e k a ­
ją c  na k o ń c o w y  w y n ik .

O g n iw o  je s z c z e  raz  
5 ? ^  a  d o w io d ło , że  o  i le  w

to w a r z y sk ic h  m e -  
cza ch  gra n ie ź le ,  to  

( / w  m is trz o w sk ic h  tra -
7? A  z u p e łn ie  g ło w ę .
U U  S ta w ia n ie  na c e ln o ś ć

MJ)if\lU ( tY  s tr z a łó w  ty lk o  d w ó ch
( u  I T I P i ' !  g r a c zy :  M u sk a ły  i

W ^  L a s e c k ie g o  n ie  z a ­
w s z e  p o p ła ca .

T a k  b y ło  też  i w  n ie d z ie lę .  B ie ń k o w ­
sk i, K u ra ch  1 M a łek  b a li s ię  p o  p ro stu  
s tr z e la ć  z  d a lszy c h  o d le g ło śc i.  S ta r a li  
s ię  „ w je c h a ć "  z  p iłk ą  d o  b r a m k i. G d y  
d o  te g o  d o d a m y  je sz c z e , że  a ta k  tra m ­
w a ja r z y  w ię c e j  k o m b in o w a ł w sz e r z  b o i­
sk a  i  d o  ty łu  n iż  d o  p rzo d u , b ę d z ie m y  
m ie l i  p e łn y  abraz, Jak gra  o fe n sy w n a  
p ią tk a , c z o ło w ej  d r u ż y n y  w r o c ła w s k ie j .

O W K S p r z y s tą p ił d o  sp o tk a n ia  n a sta ­
w io n y  na w a lk ę  d o  o s ta tn ie g o  g w iz d k a .  
W c h w ila ch  p r z e w a g i O g n iw a  w o js k o ­
w i fc ią g a l i  w s z y s tk ie  s iły  d o  o b r o n y ,  
b y  w  s to s o w n y m  m o m e n c ie  z a in ic jo ­
w a ć  w y p a d y , z  k tó r y c h  w ła ś n ie  p a d ły  
d w ie  o s ta tn ie  b ra m k i.

W ięk sza  do za  sz c z ę śc ia  1 d o sk o n a le  
g r a ją c y  b ra m k a rz  sp r a w iły , ż e  O W K S  
r o z str z y g n ą ł m e c z  n a  sw o ją  k o r z y ść ,  
z w y c ię ż a ją c  p o  2 d o g r y w k a ch  w  s to s .  
3:2 (2:0 (0:0) (1:0). W n o r m a ln y m  c z a ­
s ie  w y n ik  sp o tk a n ia  b r z m ia ł 2:2.

B ra m k i d la  z w y c ię z c ó w  p a d ły  ze  
s tr z a łó w  B a r a n ia k a  2, o raz  B i le w lc z a  
z  k a r n e g o .

D la  O g n iw a  — M u sk a ła  2.

Motocykliści
startują
w wyścigach ulicznych 
o puchar „Słowa"

O  PORTOWCY Legnicy żyją pod 
■'-^wrażeniem m ającego się odbyć 

t czerw ca br. w yścigu m otocyklow e 
go o puchar przechodni Red. „Stó­
w a". M iejscow e Ogniwo, które 

jes t organizatorem  w spom nianej 
im prezy, dokłada w szelkich starań , 
by  w ypadła ona jak  najokazalej.

Co roku na s ta n  
cie w yścigu sta je  
doborow a staw ka 
m otocyklistów  z 
Dolnego Śląska i 
w ojew ództw a poz­
nańskiego. Zwycię 
stwo w jednej ka­
tegorii nie decydu . 
je  jeszcze o zdoby­

ciu pucharu . Po rozegraniu  k onku­
ren c ji dla poszczególnych klas, odby 
w a sią  zw ykle decydujący  bieg fi­
nałow y. M aszyny m niejsze o trzy­
m u ją  w yrów nanie czasu.

J a k  już podaw aliśm y zaw ody zo­
s ta n ą  przeprow adzone na trasie  zam­
k n ię te j, k tó ra  przebiegać będzie z 
P lacu S talina ulicam i: Lenina, Par­
kow ą, Skarbow ą, przez Plac Klasz­
to rny , Panieńską, Z łotogórską, M u­
zealną, i Lubeckiego. D ługość jed n e­
go okrążenia w ynosi 2850 m.

U liczny w yścig m otorow y w 
Legnicy wzbudził nie m niejsze za­
in teresow anie w śród klubów  w ro­
cław skich. W e w szystkich niemal 
kołach  sportow ych w re gorączko­
w a praca przygotow aw cza.
W iele  do pow iedzenia będą m ie­

li  zaw odnicy, Stali - Pafaw agu na 
czele z Janow skim  zeszłorocznym  
zdobyw cą pucharu  i Tymowiczem o- 
raz Gw ardii, Spójni, OWKS i K oleja­
rza.

Groźnymi przeciw nikam i są dla 
n ich  m otocykliści tacy  jak: Dyrkacz, 
z O gniw a Legnica, Ja ro ck i z dzier- 
żoniow skiego W łókniarza oraz Do- 
bicki i K raiński z O gniw a Dzierżo­
niów .

N ależy zaznaczyć, że zaw ody te­
go rodzaju będą pierw szym i w 
bież. sezonie letnim  i praw dopo­
dobnie zapoczątkują serię imprez 
m otorow ych w naszym  okręgu. 
Zgłoszenia należy nadsyłać n a j­
później do 28 bm. na adres — O- 
gniwo, Legnica, ul. Parkow a 1 a.

T rzy d n io w e  w a lk i najlepszych p ięściarzy kraju

wyłoniły mistrzów na rok 1952
Sukces K afio w sk ieg o  
Kasp@rczal< i Krupiński zaw ied li
TEGOROCZNE m istrzostw a p ięśc iarsk ie  Polski, Jakie odbyły się w 

Hali M irow skie] w W arszaw ie nie sta ły  na zadaw alającym  pozio­
mie. Fakt ten jes t tym przykrzejszy , że obecnie mamy rok olim pijski, a 
w dodatku nasi zaw odnicy przeszli k ilka obozów trenłngow o .  szkole­
niow ych.

Polska
-Rum unia
w piłce nożnej

M i ę d z y p a ń s t w o w y  mecz 
piłkarski rozegrany pom ię­

dzy reprezentacjam i Polski i 
Rumunii, zakończył się po c ie ­
kawej grze porażką naszej dru­
żyny 0:1. (0:0).

Bram kę dla gospodarzy zdo­
był Paraschiw a. Z zespołu pol­
skiego w yróżnić należy: bram ­
karza Stefaniszyna, obrońców  
Banisza i K orynta oraz napast­
ników  Rajtara i Breitera.

Sędziow ał Viecek, Czechosło­
wacja.

Re p r e z e n t a c j a  p i łk a r sk a  W ę g ie r  
r o z eg r a ła  to w a r z y s k ie  sp o tk a n ie  z 

d r u ż y n ą  M o sk w y . P o  s to ją c e j  n a  w y s o ­
k im  p o z io m ie  g rze , m e c z  z a k o ń c z y ł  s ię  
W y n ik iem  n ie r o z s tr z y g n ię ty m  1:1.

★
D R U G IM  d n iu  k o n tr o ln y c h  za w o  

▼ "  d ó w  p ły w a c k ic h  k a d r y  n a r o d o w ej  
u s ta n o w io n o  o s ie m  d a lsz y c h  r e k o r d ó w  
k r a jo w y c h . M iln lk le l n a  100 m  s t . d o w .
— 1,12,9, T o łk a c z e w s k l n a  200 m  s t .  d ow . 
—• 2,15,4, G ry sz c z y k ó w n a  n a  100 m  st. 
k la s .  B  — 1,27.ć, M ro zó w n a  n a  200 m  st. 
k la s .  A  — 3,04,2, G e lln e r ó w n a  200 m st. 
g r z b . — 2,59,4, M iln lk le l 50 m  st. d ow .
— 32,8, s z ta fe ta  k o b ie c a  4x100 m  st. d o w .
— 5,01,4 1 sz ta fe ta  m ęsk a  4x200 m  st. 
d o w . w  sk ła d z ie :  T o łk a c z e w s k l,  G rem -  
lo w s k i,  L e w ic k i,  M r o cz k o w sk i — 9,12,9.

★

W Z A W O D A C H  ż u ż lo w y c h  r o z e g r a ­
n y c h  w  K a to w ic a c h  z  u d z ia łe m  

c z ło n k ó w  k a d r y  n a r o d o w ej , z w y c ię ż y ł  
F ija łk o w sk i z  W a rsza w y  p r z e d  K az-  
n o w sk im  C z ę sto ch o w a . O baj z a w o d n i­
c y  u z y s k a li  p o  10 p k t. N a  tr z e c im  m ie j ­
sc u  u p la so w a ł s ię  w r o c ła w ia n in  K up -  
c z y ń s k l — 9 p k t.

★

Z W R O C Ł A W SK IC H  p ln g -p o n g ls tó w  
s ta r tu ją c y c h  w  m is tr z o s tw a c h  P o l  

sk l n a j le p ie j  s p isa li  s ię  C lu p ry k  1 A r­
b a c h , k tó r z y  w  grze  p o d w ó jn e j  z d o b y li  
w ic e m is tr z o s tw o . T y tu ł  m ls tr z o sk l p rzy  
p a d ł w  u d z ia le  p a rze  k r a k o w sk ie j  D o ­
b o sz  — Z ięb a .

W  g rze  m ie sz a n e j  z w y c ię ż y l i  — G u z l-  
k ó w n a  K ie lc e  ł G aj W arszaw a.

★

C ZO ŁO W Y le k k o a t le ta  p o ls k i  K isz ­
k a  m im o  r o z m o k łe j  b ie ż n i u z y sk a ł  

n a  100 m  n ie z ły  cz a s  10,8.
W  r a m a c h  k o n tr o ln y c h  z a w o d ó w  le k ­

k o a t le ty c z n y c h  k a d r y  n a r o d o w ej  ro z e ­
g r a n y c h  w  W a rsza w ie , W o jto w ic z  w  
bfcegu n a  100 m  o s ią g n ą ł w y n ik  10,7, dru  
g im  b y ł  L ip sk i z  c z a se m  10,9. D o b rze  
r ó w n ie ż  sp isa li  s ię  ty c z k a r z e . W ażn y  
p r z e sz e d ł w y s o k o ś ć  4,13 m , n a to m ia st  
J a n is z e w sk i 4 m .

★

W  N IE D Z IE L Ę  w y je c h a ła  z  W a rsza ­
w y  do M o sk w y  n a  z a p r o sze n ie  

W sz e c h z w lą z k o w e g o  K o m ite tu  K u ltu r y  
F iz y c z n e j  p r z y  R ad zie  M in is tró w  ZSR R , 
e k ip a  p o lsk ic h  w io ś la r z y , w  sk ła d  k tó ­
r e j  w c h o d zą : tre n e r  W e r ey , k ie r o w n ik  
K o r e k  o ra z  z a w o d n ic y :  Ż a r n o w ie c k i,  
J a g o d z iń s k i,  K o ce r k a , Z b ig n ie w  i E d ­
w a r d  S z w a r c e r o w ie , L o ren tz , M ich a lsk i  
1 T o m a s .

Gwardia
Kamienna G ó ra  
w  finale  
mistrzostw Polski

NIEDZ1FLĘ zakończyły slą we 
"  W rocławiu półfinały mistrzo­

stw Polski juniorów w siatkówce.
Pierwsze m iejsce 

zajęli siatkarze 
9  (fy= * AZS AWF z

# W arszawy, którzy 
nie ponieśli ani 
jednej porażki, 
zdobywając 10 
punktów.

Duży sukces od­
niosła drużyna 

  Gwaidii z Kamien­
ne! Góry, plasu­

jąc się na drugim miejscu z 8-ma 
punktami. Dalsze miejsca zajęły: 
Ogniwo Słupsk, SKS Zryw Wrześ­
nia, SKS Żeromski Kielce ! SKS 
Koźle.

Poziom spotkaA był na ogół dość 
słaby. Tak więc AZS 1 Gwardia Ka­
mienna Góra uzyskały prawo startu 
w finałach mistrzostw Polski.

U czestnicy m istrzostw  w ykazali 
w w iększości przecię tną  technikę, 
przy  tym  tak tyka  w staczaniu po je­
dynków pozostaw iała w iele do ży­
czenia. Szczególnie zaw iódł Dębisz 1 
K asperczak. W rocław ianin przegra! 
zasłużenie z W ożniakiem  i S tefaniu­
kiem, zw yciężając jedynie niezbyt 
zasłużenie N iedżw ieckiego.

Po przejściu do 
kategorii koguciej 
widać u niego wy­
raźny spadek for­
my. Sędziowie rów­
nież nie zdali egza 
minu. Popełnili oni 
szereg pom yłek w 
w ydaw aniu orze­

czeń, krzyw dząc n iek tórych  zaw od­
ników  1 podryw ając swój au to ry te t 
zarów no w śród p ięściarzy  Jak i pu­
bliczności.

DRUGI DZIEft WALK

DRUGIM dniu m istrzostw  w w a­
dze m uszej M uraw ski zw yciężył 

Zaw adzkiego a K ukier w ypunktow ał 
w ysoko w rocław ianina Łakomego. W 
pozostałych w agach wyniki technicz 
ne p rzedstaw ia ją  się następująco:

W aga kogucia: 
S tefaniuk w ygrał z 

K .  W ożniakiem , Kas- 
perczakow l przyz- 

jd t  nano zw ycięstw o
nad N iedźw ieckim .

W aga p iórkow a: 
Bazarnik pokonał 

~ nieznacznie na
punkty Janickiego, 
Kruża w ygrał na 

punkty  z Soczewińskim .
W aga lekka: N ow ak W arszaw a 

w ygrał z N ow akiem  Bydgoszcz, na­
tom iast w rocław ianin Kaflowski zwy 
ciężył przez dyskw alifikację  Suszki.

W aga lekko-pólśrednia: Kudłacik 
w ygrał z Błachem, Sadow ski zdobył 
punkty  v.o.

W aga półśrednia: Chychła zmusił 
do poddania się K azim ierczaka, Dę­
bisz pokonał N ow akow skiego.

Tenisowy mecz 
dwu Gwardii
w y g ra l i  p o z n a n i a c y

|V A  K O R T A C H  S ta d io n u  O lim p ijsk ie  
* * g o  o d b y ł s ię  to w a r z y s k i rnecz .te­

n is o w y  p o m ię d z y  d r u ż y n a m i G w a rd ii  
P o zn a ń  i G w a rd ii W ro cła w .

P o z n a n ia c y , k tó r z y  
p r z y je c h a l i  w  n a js il  
n ie js z y m  s k ła d z ie  z  

^ J a śk o w ia k ó w n ą , K ra
m er e m  i  T o m a s z e w ­
sk im , o d n ie ś li  z a s łu ­
ż o n e  z w y c ię s tw o  10:5.

W y n ik i:  (na p ie r w ­
sz y m  m ie jsc u  t e n is i ­
śc i P o z n a n ia ).

G ry p o je d y ń c z e :  
K ra m e r  — F ig ę  6,3, 

4:6, 4;6, T o m a sz e w sk i — B o n i 6:3, 7:5, Fra  
s z e w s k i — P a tk o w s k i 6:4, 6:1, Szcz& w iń  
s lt i _  w o j c z y ń s k i  6:0, 6:3, J a ś k o w ia -  
k ó w n a  — K u d e lsk a  6:2, 6:1, C e g liń sk a  
— D a łk o w sk a  2:6, 0:6. K a n ik o w sk i — 
B e k e r  6:1, 6:2, P o l ity c k i  — G a rsteck i  
4:6, 6:4, 2:6, S z o m p liń sk a  — S z e r e n k o w -  
sk a  1:6, 0;6.

G ry p o d w ó jn e :  T o m a sz ew sk i, S z c z a ­
w iń s k i — B o n i, W ę g liń sk i 6:1, 6:4, K ra ­
m er, F r a sz e w sk i — F ig ę , W o jczy ń sk i  
4:6, 6:2, 6:0.

G ry  m ie sz a n e :  J a śk o w ia k ó w n a , K ra­
m er  — K u d e lsk a , W ę g liń sk i 6:2, 6:2, 
C eg liń sk a , T o m a sz e w sk i — D a łk o w ­
sk a , B o n i 4:6, 3:6. S z o m p liń sk a , R asz-  
k ie w ic z  — S z e r e n k o w s k a , B e k e r  6:5, 
6 :0.

G ra p o d w ó jn a  J u n io ró w : R a sz k ie -
w ic z , K a n ik o w sk i — B e k e r , G a rste c ­
k i  6:2, 6:2.

Z e  sportu
W  Z S R R
\ J  A odbyw ającym  się w M oskwie 
1 ^  tu rn ie ju  piłkarskim  8 na) 
lepszych drużyn radzieckich 1 re­
prezen tacji M oskw y, bez porażki 

Jest ty lko  mo-

f skiew ski Spartak.
N iespodzianką 

było zw ycięstw o 
drużyny Skrzydła 
Sow ietów  (Ku)by- 
szew) nad Leniu- 
gradzkim  Dynamo 
2:1. Pierw szą po­
rażkę poniosła dru­
żyna lotników  
W W S, przegryw a. 

Jąc 0:1 i  m oskiew skim  Dynamo.

ROSTOWIE n/D i Kijowie za­
kończył sie pierw szy etap  tra ­

dycyjnego tu rn ie ju  czołow ych teni­
sistów. W Rostowie pierw sze m iejsce 
zajął mistrz ZSRR — Ozierow, w y­
gryw ając  w szystkie spotkania. Na 
drugim  m iejscu znalazł się Korcza- 
gin (M oskwa). W  Kijowie w ygrał 
A ndrejew  (M oskwa); Tenisiści, któ­
rzy zajęli trzy pierw sze m iejsca w 
obu turn ie jach , spo tka ją  się w finale 
w Leningradzie.

W aga lekko-średnia: K raw czyk
w ygra! z M usiałem.

W aga średnia: N ow ara zwyciężył 
Czaplińskiego, a K rupiński uległ Piór 
kowskiem u.

W aga półciężka: Grzelak pokonał 
W ojciechow skiego.

W aga ciężka: W ęgrzyniak  w ygrał 
na  skutek dyskw alifikacji Jądrzyka.

TRZECIA PORAŻKA 
KRUPIŃSKIEGO 

OSTATNIM dniu M uraw ski w y­
punktow ał Łakomego, Kukier 

zw yciężył Zaw adzkiego, w koguciej 
S tefaniuk w ygrał z K asperczaklem , 
W ożniak uległ N iedźw ierkiem u, w 
piórkow ej Kruża w ygrał z Bazarni- 
kiem a Soczew iński zw yciężył Jan ic­
kiego. W lekkiej Kaflowski pokonał 
Now aka, natom iast N ow ak z W ar­
szawy przegrał z Suszką, w lekko - 
średniej Sadow ski w ygrał z Blahem, 
Kudłacik zdobył punkty  v.o. W  pół- 
średniej Chychła pokonał Deblsza, 
N ow akow ski uzyskał punkty  bez 
w alki. W lekko-średnlej D erkow ski 
p rzegrał z Krawczykiem , M usiał zdo­
był punkty  w alkow erem . W  średnie) 
N ow ara zw yciężył P iórkow skiego, 
natom iast K rupiński został w ypun­
ktow any przez C zaplińskiego. W pół 
ciężkiej W ojciechow ski pokonał 
Franka. W ciężkiej G ościańskl wy­
grał z W aw rzyniakiem .

Tytuły  mistrzów Polski na rok 
1952 według kolejności wag zdo­
byli: M uraw ski, Stefaniuk, Kruża, 
Kaflowski, Kudłacik, Chychła, 
Krawczyk, N ow ara, Grzelak, Goś- 
clańskL

DeszcF
i ciężka bieżnia
u n i e m o ż l i w i ł y  u z y s k a n i e
d o b ry c h  w y n i k ó w

BIE C Y W A N O  so b ie  w ie le  p o  d w u -  
d n io w y m  c z w ó r m ec z u  le k k o a tle ty c z  

n y m  d r u ż y n  G w a rd ii:  z W a rsza w y , K ra­
k o w a , B y d g o sz c z y  1 W ro cła w ia . T y m ­
c z a se m  p a d a ją c y  b e z  p r z e r w y  d eszcz , 
o ra z  a b se n c ja  k ilk u  c z o ło w y c h  z a w o d ­
n ik ó w : G raja , S u c h e ń s k ie g o , B u h la  1 
K u śm ir k a  s p r a w iły , ż e  im p r e z a  b y ła  
n ie c ie k a w a .

% . W o g ó ln e j  p u n k ta -
^  P ie rw sze  m ie jsc e  

p r z y p a d ło  Bydgoszr-  
c z y  479 p k t  p rzed  
W r o cła w iem  — 288. 

w  K r a k o w e m  1 W arsza-

W y n ik i u z y sk a n o  
d o ść  s ła b e .

' Naj l e pi e j  sp isa ł  s ię  
r e k o rd z is ta  P o lsk i w  

t r ć js k o k u  W ein b erg , k tó r y  u z y s k a ł o d ­
le g ło ś ć  14.46 m  W ro c ła w ia n in  G lż e le w -  
sk i z a ją ł  d r u g ie  m ie jsc e  z w y n ik ie m  
13,58 m .

R E K O R D  D. Ś L Ą S K A  W  M ŁO CIE

CZO ŁO W Y m ło c la rz  P o ls k i  b y d g o sz -  
c z a n im  M a sło w sk i, c h o ć  n a r z e k a ł  

n a  ś lis k ą  tra w ę , p r z e k r o c z y ł  Jednak  
5 0-tkę, u z y s k u ją c  w y n ik  50,42 m . N iw iń ­
s k i z G w a rd ii W ro c ła w  r z u c a ją c  na o d ­
le g ło ś ć  40,42 m , u s ta n o w ił  n o w y  rek ord  
D o ln e g o  Ś lą sk a  w  te j  k o n k u r en cj i.

P o z o s ta łe  w y n ik i .  S k o k  w z w y ż :  1)
W ein b erg  (B y d g .)  178 cm , 2) B a g iń sk i  
(K r) 170 cm , 3) C zersk i (W r) — 165 cm , 
4) A n tcza k  (W r) 165 cm .

400 m  p ło tk i,  1) P u z io  (K r) 58,8 sek . 
S k o k  o  t y c z c e  z a k o ń c z y ł  s ię  z w y c ię ­
s tw e m  B o rsa  (K r) 3,40 m , p rzed  N o w a ­
k iem  (W r) 3,30 m .

S ta r tu ją c y  p oza  k o n k u r se m  A d a m ­
c z y k  z O W K S -u  z ła m a ł ty c z k ę  p rzy  
p r z e ch o d z en iu  w y s o k o ś c i  3,70 1 w y c o ­
fa ł s ię  z  k o n k u r e n c j i.

S k o k  w  d a l: B a g iń sk i (K r) — 6,33 m , 
2) G lż e le w sk l (W r) 6,21 m , 3) B le g e r  
(B y g d .)  6,13 m .

P c h n ię c ie  k u lą :  S ło w ik  (K r) 13,00 m . 
R zu t d y sk ie m :  1) A n d r ze jc z a k  (W r), 

38,61. O szczep : S ło w ik  (K r) 46,60. (W ar­
sz a w ia k  D o b ija  p o za  k o n k u y sem  r z u ­
c ił 57,47 m ).

110 p . p ł.: M a k o w sk i (B y d g ) — 16,6. 
100 m — W o jczu k  (B y d g ) 11,5. 800 m — 
Z ió łk o w s k i (B y d g ) — 2,02,5. 5000 m G ór­
sk i (W r) — 16,07,8.

K o b ie ty :  60 m O r sz ty n o w ic z  (B y d g ) — 
8,0 se k . S k o k  w  d a l: O rsz ty n o w ic z
(B y d g ) 4,80 m .


